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I N F O R M A T O R  P R Z E D S I Ę B I O R C Y  P R Y W A T N E G O

Plan oszczędności a przemysł prywatny
N ę c ic  oszczędności jest pojęciem sta rym  I znanym; zdawać by się inoglc, 

*<■ 1,11 treści tego słowa nic już  dodać n ic można. O oszczędności mćwiono i  sio- 
wówczas to pojęcie, gdy następowało załamanie gospodarcze, gdy k u r­

czyły sję Sr0(ikj finansowe. Ograniczano wówczas produkcję, następowała re-
piikeja Kjj rH|,oc /ych.

* ,szc>!ai nośe   to słowo, które  w  gospodarce kap ita lis tyczne j było sygnałem
08trzcgavvczymi gwiadczgcym o zbliża jącej się ka tastro fie , pojęcie oszczędności 
w S°s,">4arce kap ita lis tyczne j rów na ło  się ograniczeniu stopy życiowej mas 
praL‘ iijit>-S(1(( |) jlo  p0ję Ciem przeciwstawnym  rozw ojow i środków produkc ji, było 
o#» nie pozytywnym , a zdecydowanie negatywnym .

__ przemysł p ryw a tn y  musi zdać
spbie dokładnie sprawę z tego, że

łjjj j jy  M in is tró w  z dnia lß -H
b. r. 0 ''' : ' |J'■radzeniu systemu oszczę­
dzania "  gospodarce narodowej,
dokopał* 1 * "" lu c y jn y c li zm ian w  poję­
ciu oszl/' :‘ 1,l0*ci. Oszczędność w  myśl 
te j 1'c}" J staje się potężną, bronią, 
dzięki 1 będzie mógł szybciej
i ła tw ie j 1 'd 'S»wać olbrzym ie plany,—  
3!)|p r- i '''Hępnych, plany produk­
cyjne i pi'11 - lk\vestycyjne. 

f# jęcie #s/e/-ęiinoSci sta jc się poję-
cjen> iw ó icz jg i, u ju0l] ią Ci!1| ie zw iąza-
,„•«» * Planem Pn,„ukcji . planem inWe-
etfel Uchwała l j a(j y M in is tró w  mó-
" i " f a j n i e  me 0 ja k ie js  dorywczej

>“ ’ f UviIow0 k o w a n e j,  a o planie
jpzczęd ilościowym, 3ako stalym> ci4gle

f ,ałająCyln’ CZyn«5ku w naszej gospo- 
darce narodowej. \> ' c . A a rada oszczędno-
gU0Wa- kWra odb^  sic w W arszaw ie

dniach 20 i 21 w ykaza ła , że

‘powadzenie systelllu  oszczędnościo 

ego stało się niezbędne, że wprowa- 
ZL'uie systemu oszczędnościowego jest 

'onieczae, aby dynamiczny rozwój na- 
Sze‘ gospodarki nie ty lko  nie uległ za- 

^aniowaniu, ajję Uy ;cn rozwój  jeszcze 
i jeszcze wzmocnić. TJcli w a 

Kady M in is tró w  została p rzy ję ta  en- 
tu zjastyCznie przez klasę robotniczą. 
Świadczą 0 tym  zobowiązania poszczę-

l

gólllych *ałóg fabrycznych, dotyczące

PrzedterminoWej rea lizac ji planów pro- 
duke jl ; Ur2yjęte dodatkowe zobowiąza­
nia oszc2ęano§ciowe>

G‘ ębokic zrozumienie, jak ie  znalazł 

plan oszczędności wśród całego narodu, 
wymaga, aby przeuiys{ p ryw atny zna­
lazł fo rm y reaUzacji tego planu rów ­
nież na swoiw  odcinku. M in is te r M inc 
W Podsumowaniu U chw ał Narady o- 
eaczędnościowoj powiedział: ...„jeżeli ja ­
kiś człowiek, czy r0dzina m arno traw iła  
gtfOją pracę, to m ów iliśm y pal ich sześć, 

to i esł  *eb osobista sprawa. A le kiedy 
m arnotraw i się pracę, m arno traw i się 
autjwce, i le  azywa sję maszyn w na- 

szyC Przedsiębiorstwie, we wspólnym
przedsiębiorstwie, w socjalistycznym

przedsiębiorstwie __ to już  nie Jest
indywidualna, osobista, rodzinna rzecz, 

to już nic i pst indyw idualne wykrocze­

nie, Htc t0 dpsł godzenie, bezpośrednie 

godzenie w interesy całego wielkiego 
dwudziesiu * Pięciomilionowego naro 

du”..„
Z te) wypowiedzi przemysł p ryw a t­

ny powinien wyciągnąć daleko idące

wnioski;

jest on rów nież częścią składową na­
szej gospodarki narodowej, o czem 
świadczy choćby cały szereg zamówień, 
udzielonych temu przem ysłowi przez 
kluczowy przemysł państwowy.

___przemysł p ryw a tn y  pracuje w
decydującej większości na surow­

cach deficytow ych, przydzielonych mu 
Przez Państwo.

__ przemysł ten ma za zadanie
produkcją  swoją uzupełniać pro­

dukcję kluczowego przemysłu państwo­

wego,
Te trz y  w nioski n a tu ry  ogólnej, sta­

w ia ją  przed przemysłem wyraźną lin :?  
w a lk i o oszczędną gospodarkę na jego 
odcinku.

Gdy przemysłowiec pracował w  wa­
runkach kap ita lis tycznych —  to spo­
sób obróbki surowca i ilość odpadków 
by ły  jego osobistą sprawą i  jego osobi­
stą rzeczą. Gdy jednak przemysłowiec 
ien praca jc w  warunkach gospodarki 
p lanowej w  Państw ie, budującym  zrę­
by socjalizmu, to sposób obróbki tego 
surowca, ilość odpadków, jakość i  ilość 
otrzymanego wyrobu nie jest jego oso­
bistą sprawą, jes t sprawą ca łe j gospo­
da rk i narodowej, bo surowca tego jest 
brak, bo surowice ten jest własnością 
całego narodu i zła jego obróbka, ilość 
odpadków i ilość braków powoduje s tra ­
tę w  całej gospodarce narodowej.

P ierwszym  więc k ie runkiem  działania 
to  daleko, ja k  na jda le j posunięta o- 
szczędność na odcinku zużycia surow­
ców. N ie interesowało nikogo w  w a­
runkach ustro ju  kapita listycznego, co 
produkował przemysłowiec, to  była je ­
go osobista sprawa i  jego osobista 
rzecz. W  trzecim  jednak roku planu 
odbudowy gospodarczej w Państw ie 
dem okracji ludowej, w Polsce ważne 
jest, niezmiernie ważne, co przemysł 
p ryw atny produkuje z przydzielonych 
surowców, czy produku je  rzeczy konie­
czne czy zbędne. Czy produkcja tego 
przemysłu przyśpiesza odbudowę gospo­
darczą, czy też na n ią  nie w pływ a, a 
nawet hamuje ją . Jest sprawą deey 
dującą, czy z m eta li kolorowych robi 
się w yroby inwestycyjne, czy galante­
ry jne, jes t rzeczą 'w ażną, co przemysł 
p ryw a tny  produku je  ze sta li, ja k  ją  
zużywa, jest rzeczą ważną, co przemysł 
p ryw a tny  robi z przydzielanych chemi 

k a lii, tłuszczu itp .
I  z tego w yp ływ a  drugie zadanie dla 

przemysłu prywatnego w  rea lizac ji p la­
nu oszczędności: celowa produkcja  z 
przydzielonych aurowców. I  wreszcie

sprawa ostatnia, to też je s t sprawa 
ogólna, a nie p ryw atna : czy przemy­
słowcy swoją działalnością gospodarczą 
uzupełniają i  w sp iera ją  działalność go­
spodarczą przemysłu kluczowego, czy 
lin ia  ich działalności układa się równo­
legle do lin i i  działalności przemysłu 
kluczowego, czy też się z nią przecina.

l i n i a  p r o d u k c j i  P R Z E M Y ­
S Ł U  P R Y W A T N E G O  M U S I U K Ł A ­
D A Ć  S IĘ  R Ó W N O L E G L E  D O  L IN I I  
P R O D U K C J I P R Z E M Y S Ł U  P A Ń ­
S TW O W E G O , W Ó W C ZA S  p r z e ­
m y s ł  P R Y W A T N Y  S P E Ł N I PO ZY­
T Y W N Ą  R O L Ę , K T Ó R Ą  P O W IE ­
R Z Y Ł  M U  R Z Ą D  L U D O W Y .

“W alka o żelazne prawo oszczędzania 
objęła cały k ra j, wszystkie dziedziny 
naszej gospodarki narodowej. Przemysł 
p ryw a tn y  mysi ty lko  <*mn prawu 
się podporządkować j stosować je  *  
swej codziennej działalności, ale podjąć 
rów nież walkę o jego najszersze wpro­
wadzenie. Będzie można wówczas po­
wiedzieć, że przem ysł p ryw a tn y  swoid 

rolę spełnił.
W . K -

Rośnie m łode pokolenie  fachow ców .

Uczeń szkoły przem ysłowej Państwowych Zakładów M etalowych
„U R S U S ” __M arian  D o rw a t —  podczas zajęć szkolnych
”  ( f0t. B . Koszewski, W A D

Projekt reorganizacji obrotu wełną krajową
W n . t- __r r  : — „1-, Iwn m« mrtżnfiS/'

0 przebiegu walki z kołowrotkiem
Próba przechodzenia na uspołecznione tory

Piękny przykład zrozumienia naszej rzeczywistości spo­
łeczno - gospodarczej dało nam kupieetwo zorganizowane 
w „Ogólnopolskim Zrzeszeniu Kupców Branży Surowców 
Włókienniczych“ , (z siedzibą y/ Poznaniu), Zrzeszenie to opia 
cowało pro jekt reorganizacji obrotu wełną krajową, świa 
czący nie ty lko  o doskonałej znajomości przedmiotu, lecz 
również — i na to szczególnie pragniemy zwrócić uwagę — 
świadczący o szczerym zainiarze kupiectwa dostosowania 
się — bez zastrzeżeń — do wymogów gospodarki planowej.

K ra jo w y  przemysł wełniany p rzetw a­
rza niem al wyłącznie wełnę zagranicz­
ną. W ełna kra jow a pokrywa zapo lrZe- 
bowanie przemysłu zaledwie w  2,3% ; 
M im o to, owczarstwo kra jow e  zasłu­
guje na poparcie, istnieją^ bowiem pę. 
ważne szanse zwiększenia p rodukcji 
wełny polskiej.-

Rozróżniam y w ielkostadną Produk­
cję w ełny surowej w  w ie lk ich  ośrod­
kach rolnych i drobnostadną produk­
cję wełny w m ałych gospodarstwach 
rolnych. W ełna z nieruchomości zipm. 
skich jest przeważnie cienkorunna z 
gospodarstw chłopskich przeważnie ty ­
pu szewiotowego.

T ak  samo k ra jow y  przemysł w łókien­
niczy reprezentowany je s t również 
przez dwa typ y  przedsiębiorstw : pnen 
.wielkie przedsiębiorstwa państwowe, 
nastawione ną przerób w ełny jedno lite j, 
i  przedsiębiorstwa małe, znajdujące się 
w  rękach p ryw atnych , k tó re  dzięki 
z indyw idua lizow aniu  procesu Produk­
cyjnego mogą przerabiać wełnę gorszą 
gatunkowo, grubszą, mieszaną.

Podziałow i p rodukc ji i przetwórstwa 
w ełny k ra jow e j na dwa typ y  —  odpo­
w iadałoby ujęcie również i obrotn weł­
ną w podwójne kleszcze, m ianow icie

C en tra li K ra jo w ych  Surowców 
W łókienn iczych —  w yspecja lizow a­

nej w skupie w ełny z państwowych 
nieruchomości ziemskich i  ze spółdzieln i 
produkcyjnych, oraz w

2 C en tra li H and low e j P ryw atnego 
Przemyślu W łókienniczego —  w y­

specjalizowanej w  skupie w ełny i 
drobnych gospodarstw rolnych, posłu­
gującej się przy tym  agentami skupu 
spośród koncesjonowanego kupiectwa, 
agentami pracu jącym i na ścisłych wa­
runkach umownych.

T a k i podział obrotu wełną kra jow ą  
między 2 Centra le zna jdu je  uzasadnie­
nie przede wszystkim  w fakcie, iż różni 
się sposób zużytkow ania  w ełny produ­
kowanej przez hodowlę w ielkostadną 
i drobnostadną. M ianow ic ie:

a) hodowla w ielkostadną (m a ją tk i 
państwowe) sprzedaje w ie lk ie , jedno li­
te partie  wełny, podobnie ja k  partie  
innych produktów  masowych (t. j .  bez 
wiązania sprzedaży t  ja k im ko lw iek 
wymogiem), natom iast,

b) hodowla drobnostadną ( in dyw i­
dualne gospodarstwo chłopskie) bądź 
zużytkowuje wełnę, p rzerab ia jąc ją  na

skoncentrowanie tegoż obrotu w  2 Cep- ko łowrotku, bądź w ym ien ia jąc  ją  U 
tra łach : kupca na włóczkę.

Okoliczność, iż chłop ma możność 
uniezależnienia się od rynku  (przez 
przerób w ełny na ko łow rotku) stwarza 
konieczność dobrego, n iebiurokratycz- 
r.ego obsłużenia cliłopa-hodowcy owiec.
\V  interesie ogólno-gospodarczym leży 
„wychodzenie w ełny surowej na rynek ' , 
t.  j.  przechodzenie je j z gospodarstwa 
chłopskiego db 'p rzem ysłu . (zamiast 
przerobu w ełny na ko łow rotku), bo­
wiem:

1) przerób na ko łow rotka  jest m ar­
no traw ny, 2) uszczupla bazę surowco­
w ą przemysłu, 8) ogranicza rozm iary 
p rodukc ji w e łny do potrzeb własnych 
hodowcy.

Is tn ie je  uzasadniona obawa, że sama 
jedna na rynku  —  C entra la K ra jo ­
wych Surowców W łókienn iczych nie 
dałaby rady ogromnemu zadaniu do­
brego obsłużenia rozrzuconych mas 
drobnych' hodowców owiec. Z ła zaś 
obsługa, ' ja k  powiedziano, wzmogłaby 
nieekonomiczny przerób na ko łow rot­
kach.

N atom iast em ulacja między wym ie­
n ionym i C entra lam i n iew ą tp liw ie  dała­
by w  efekcie lepszą obsiugę hodowcy

Z założeń tych  wychodząc, Ogólno­
polskie Zrzeszenie Kupców  B ranży Su­
rowców W łókienniczych, opracowało 
i doręczyło czynnikom  rządowym pro­
je k t w łączenia kup iectw a do obrotu 
w ełną kra jow ą

* *
*

P ro je k t ten, w szczegółach dnfcla 
dnie w ypracowany, oznacza wolę ku 
piectw a całkow itego włączenia się w 
o rb itę  gospodarki p lanowej i  zasługuje 
na naszą uwagę. Świadczy bowiem o 
rosnącym wśród kup iectw a zrozum)'' 
n in dla potrzeb i możliwości gospodo*- 
p lanowej oraz o zrozum ieniu ro ił, ja  8« 
handel p ryw a tn y  odegrać może w na­
szym u s tro ju  społeczno-gospodarczym.

T. K.
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Ekonomiczne założenia normowania cen
G OSPODARKA planowa zmierza do stabilizacji cen, co przy 

stałej zwyżce płac ma zapewnić poprawę bytu najszer­
szych mas. W gospodarce planowej normowanie cen opiera się 
na przesłankach ekonomicznych wynikających z WTastającej 
produkcji, znajdującej zbyt masowy drogą stabilizacji realnej 
i wartości płac. Czynnik administracyjny powołany jest przede 
wszystkim do kontroli ustanowionych cen. Ceny gospodarczo 
uzasadnione i kontrolowane przez administrację muszą się sta­
bilizować, a następnie obniżać.

Okres stabilizacji cen zależy od zrozumienia społeczeństwa, któ­
re winno tę reakcję czynnie popierać, przeciwstawiając się spe­
kulacji. Na kształtowanie cen na wolnym rynku wpływa nie 
tylko wielkość masy towarowej, ale i sposób rozprowadzenia 
jej do konsumenta, który to sposób zawodząc w wielu wypad­
kach, stwarza pozory braku towarów. Równocześnie oddziały- 
wują na rynek nastroje wywoływane przez spekulację nie po­
wodujące poważniejszych trudności, jednak w szeregu wypad­
ków na tyle jednak silne, ażeby spowodować run na pewne 
«rtykuly.

P O D S T A W O W E  Z A D A N IA

Normowanie cen zaczęto realizować 
w  połowie 1947 r. Podstaw ow ym  za­
łożeniem te j a kc ji było przeciw staw ie­
nie się zwyżce cen i  u jęcie ic li w  obo­
w iązujące norm y i  dotyczyło:

a) a rtyku łó w  spożywczych pierwszej 
potrzeby.

b) usta lania wysokości zysków bru tto  
w  obrocie a rty k u ła m i przem ysłowym i 
p rodukc ji państw ow ej i  niepaństwowej,

c) unorm owanie cen za usługi,
d) kontro lę cen w yjśc iow ych  fa ­

brycznych p rodukc ji przem ysłu niepań­
stwowego.

Bezsprzecznie n a jła tw ie j dostrzegal­
ne są osiągnięcia na w yc inku  cen a rty ­
ku łów  żywnościowych. Jeżeli za pod- 
sf *► ę p rzy jm iem y (dla m . W arszawy) 
ceny z kw ie tn ia  1945 r. za 100, to  o trzy­
mamy na dzień 1.XII.1947 r. —  111, 
a na dzień 1.I I . 1949 —  117, czy li wprost 
cen, jeże li możemy m ów ić w  ogóle o 
nim , jes t niestały.

Dane te świadczą o daleko posunię­
tym  procesie s ta b iliza c ji cen, k tó ry  był 
jednym  z elementów u ła tw ia jących  
zniesienie systemu reglam entacji.

D R U G IM  zagadnieniem było usta­
lenie wysokości zysków b ru tto  (w 

mowie potocznej nazywanych m arża­
mi), a następnie zastąpienie ich w  dy­
s trybu c ji a rtyku łó w  p rodukc ji przemy­
słu państwowego rabatam i.

D la  a rty k u łó w  produkowanych przez 
przemysł n iepaństwowy obowiązują je ­
dynie zyski b ru tto , a nie rabaty. Sze­
reg jednostek, stanowiących, w  w ięk­
szości wypadków naleciałości z okresu 
okupac ji w  nieuspołecznionym obrocie 
tow arow ym , korzysta jąc z powojenne­
go de ficy tu  towarowego i  n iew łaściwej 
dys trybuc ji, w ykorzystyw ało  okres 
przestaw iania gospodarki powojennej 
na pokojową i  ciągnęło niczym  nie 
uspraw iedliw ione zyski i  przez to  samo 
wchodziło w o rb itę  zainteresowań Ko- 
m :s.ii Specjalnej.

Ustalenie wysokości zysku b ru tto  
tak  w hurcie, ja k  i detalu w  oparciu o 
konieczność posiadania dowodów kupna 
stała się poważnym orężem lik w id u ją ­
cym nieuzasadnione „m etody”  handlu 
przez u ła tw ien ie  jego kon tro li. P rze j­
ście na system rabatów  uprościło jesz­
cze proces kon tro li. O b iektyw nie  nale­
ży przyznać, że poważna część ku- 
piectwa przestrzega obowiązujące m ar­
że.

T R Z E C IM  odcinkiem domagającym 
się unorm owania b y ły  us ług i (ga­

stronom ia, kraw iectw o, szewstwo itp .). 
Is tn ia ła  tu  ca łkow ita  dowolność, nie 
oparta na żadnych logicznych przesłań* 
kach, a tym  samym pozwalająca na 
stosowanie dowolnych cen.

Szczególny chaos panował na tere­
nie gastronom ii nie ty lko  pod wzglę­
dem całkow icie dowolnych cen, ale i  ja ­
kości podawanych po traw . W arszta ty  
i  zakłady rzemieślnicze podzielone zo­
s ta ły  (nie zawsze w łaściw ie) na kate­
gorie i dla nich ustalono cepy za usłu­
gi. N ie rozw iązuje to  ca łkow icie pro­
blemu, ale widoczna jest poprawa, cho­
ciaż jeszcze daleka od pożądanego sta­
nu.
K O N T R O L A  C E N  F A B R Y C Z N Y C H

O sta tn im  zagadnieniem jes t kontro la  
cen p rodukcyjnych (fabrycznych) prze­
m ysłu niepaństwowego. D otąd  zaga­
dnienie to  nie było zupełnie poruszane 
i niepaństwowy producent sprzedawał 
po dowolnych cenach często w ykorzy- 
s tyw u jąc  stanow isko monopolistyczne, 
bądź kon iunktu ra lne . P raca na tym  
odcinku poszła dw ukierunkow o. Z  jed­
nej s trony na a rty k u ły  konsum pcji ma­
sowej ustalono ceny jedno lite  dla wszy­
s tk ich  producentów na terenie całego 
k ra ju , a następnie w  obrocie hu rtow ym  
i  detalicznym. Prace na tym  odcinku 
prowadzone są p rzy szerokim udziale 
samorządu gospodarczego oraz spół­
dzielczości. D la  a rtyku łó w  tych  usta­
lono receptury przeciętne, z regu ły wyż­

sze od dotąd obowiązujących, prze­
strzeganie k tó rych  jest w arunkiem  pod­
stawowym, bo na n ich  bazuje cena. 
Ewentua lna p rodukcja  tych  samych 
a rtyku łów , ale o innym  składzie w y ­
maga zatw ierdzenia ceny, gdyż w  prze­
ciwnym  wypadku trak tow ana  jes t jako  
nielegalna.

Równocześnie uwzględniono gospo­
darczą celowość p rodukc ji, standaryza-

p rodukc ji niepaństwowej podchodzi się 
indyw idua ln ie  uwzględniając specyficz­
ne w a run k i p rodukcji, w oparciu o prze­
s łanki na tu ry  ekonomicznej i  techno­
logicznej. Na ten sam a rty k u ł produ­
kowany na zamówienie te j Samej ins ty ­
tu c ji państw ow ej mogą być . ustalane 
dwie różne ceny, w  zależności od spe­
cyficznych w arunków  produkc ji. Tak 
daleko posunięte uwzględnianie specy­
ficznych w arunków  p rodukc ji nie mo­
że być inaczej traktow ane, ja k  ty lko  
jako  ekonomiczne podejście do uzgo­
dnienia p rodukc ji i  ka lku la c ji.

Obok ka lku la c ji wzorowych z peł­
nym  uzasadnieniem procesów technicz­
nych i handlowych przedstawianych z 
regu ły przez zakłady o pewnym  dorob­
ku, spotyka się p rym ityw ne  umieszcza­
nie zysku w  ram ach generalii, robo­
cizny, bądź surowców przez w yolbrzy­
mienie tych  pozycji.

Reasumując należy stw ierdzić, że nor­
mowanie cen przeprowadzane jest przy 
uwzględnieniu czynników  ekonomicz­
nych, celowości p rodukc ji, dbania o za­
pewnienie konsumentowi po m ożliw ie 
najniższej cenie —  pełnowartościowego 
a rtyku łu , koniecznej dla niego usiugi 
rzem ieślnika przy zachowaniu podsta­
wowych interesów  producenta.

R E Z U L T A T Y  _  W S P Ó L N Y M  
W Y S IŁ K IE M

Norm owania cen w  żadnym wypąd-
cję opakowań, tak , aby po^ realnych ce- j ku nie można uważać za ukończone,
nach dostarczyć pełnowartościowy a r­
ty k u ł dla konsumenta. Należą do nich 
przede w szystkim  a rty k u ły  spożywcze 
i  chemiczne.

K A L K U L A C J A  
T O W A R O W  N IE -S E R Y J N Y C H

Na a rtyku ły , idące na potrzeby urzę­
dów, bądź in s ty tu c ji państwowych, zgo­
dnie z dekretem z dn. 21.4.48 r. (Dz. U . 
R. P . N r  23, poz. 157), a będących z re­
gu ły  p rodukcją  jednostkową, bądź też 
mało-seryjną na zamówienie —  prze­
prowadza się analizę ka lk u la c ji produ­
centa ta k  od strony technicznej, ja k  
i handlowej.

Is to tną  jest tu  kon tro la  zużycia ma­
teria łów , robocizny i  wszelkiego rodza­
ju  narzutów. D o każdego w y tw o ru

szczególnie na w ycinku cen p rodukcy j­
nych, gdzie będzie się ono stale pogłę­
biać, ogarn ia jąc w  b. r. m aksimum  a r­
tyku łów , zwłaszcza konsum pcji maso­
wej.

Rok 1949 ostatecznie zdecyduje o sta­
b iliza c ji osiągnięć „b itw y  o handel” . 
Zgodnie z planem realizowanym  od po­
łow y roku 1947 —  nastąpią konieczne 
i z góry ustalone Przesunięcia na ryn ­
ku cen i płac.

Od dyscypliny całego św ia ta  pracy, 
od jego nacisku na jeszcze istn ie jące 
elementy spekulacyjne, od w łaściw ej 
postawy pryw atnego producenta i ktt- 
p iectwa zależeć będzie w  ja k im  cza­
sie —  urea ln ia  się nowe, podwyższone 
place. ,

M G R  W . Ł A W R Y N O W IC Z

W  rubryce te j zamieszczamy, zasad 
kulów  zamieszczanych w prasie różnych

/W otc/e
„U tw o rzen ie  nowych państw demo­

k ra c ji ludowej dokonało zasadniczego 
przesunięcia w stosunkach św iatowych 
na korzyść socjalizmu. Państw a te w y ­
szły z św ia tow e j o rb ity  kap ita łu  mono­
polistycznego, ze ’ s tre fy  im peria lizm u. 
W  w yn iku  w a lk i narodowo - wyzwoleń­
czej w okresie w o jny, narody k ra jów  
dem okracji ludow ej kroczą w łasną dro­
gą, zgodną ze specyficznym i w arunkam i 
danego k ra ju , rozszerzają sektor socja­
listyczny św iata. M im o różnorodności 
fo rm  i tempa rozwoju powojennego, 
k ra je  dem okracji ludowej m a ją  jedną 
cechę wspólną: w  państwach tych zo­
sta ły  zdobyte dominujące pozycje to ru ­
jące drogę do socjalizmu.

Rzecz jasna, rew oluc ja  ta  nie jest 
prostym  powtórzeniem specyficznych 
w arunków  rosy jsk ie j rew oluc ji.

D z ięk i is tn ien iu  Zw iązku  Radzieckie­
go te małe państwa E uropy Wschod­
n ie j nie są osamotnione. N iektóre  z 
nich będą się prawdopodobnie posuwać 
nawet szybciej w  k ie runku  socjalizmu 
niż Rosja po zwycięstw ie w ładzy ra ­
dzieckiej w  1917 roku.

W łada jąc  sekatorem znacjonalizowa- 
nym  państwa dem okracji ludow ej mo­
gą obecnie przystąpić do rozbudowy so­
cja lis tycznych elementów gospodarki, 
k tó re  są równocześnie na jw ażn ie jszym i 
gałęziam i ekonomicznymi. K o rzysta jąc  
z ta k ie j przewagi, państwa dem okracji 
Indow ej mogą wzmacniać sojusz robot­
niczo - chłopski p rzy  pomocy ścisłego 
powiązania przemysłu socjalistycznego 
z roln ictw em . Można również rozsze-

Zezwolenia na prowadzenie przedsiębiorstw handlowych
Noiuela z 4 .II.I948  r. do ustaiujj koncesyjnej

Dn. 5 m arca rb. ukazał się D zienn ik 
U staw  R. P. N r  10, zaw iera jący tekst 
noweli do U staw y z dn. 2 czerwca 1947' 
r. o zezwoleniach na prowadzenie przed 
siębiorstw  handlowych i  zawodowe w y­
konywanie czynności handlowych.

Nowela wprowadza trz y  zasadnicze 
zm iany:

F o rm u łu je  i  rozszerza zakres 
dzia łania ustawy,
Ogranicza zw ro ty  op ła t konce­
syjnych.
U stanaw ia ka ry  za naruszenie 
ustawy.

Nowe sform ułowanie zakresu stoso­
w ania  ustawy zna jdu je  się w  ust. 2, 
a rt. 1, a m ian.: „Z a  przedsiębiorstwo 
handlowe w  rozum ieniu n in ie jsze j usta­
w y  uważa się każde przedsiębiorstwo 
zarobkowe z wyłączeniem przedsię­
b io rs tw  w ytw órczych” . (Oczywiście nie 
podlegają koncesjonowaniu wymienione 
w  a rt. 5 przedsiębiorstwa państwowe, 
państwowo - spółdzielcze, spółdzielcze 
oraz samorządowe).

IV  porów naniu z poprzednim sform u­
łowaniem, k tó re  brzm ia ło : „prowadzę 
nie przedsiębiorstw handlowych i zawo 
dowe' wykonyw anie czynności handlo 
w ych” , u jęcie noweli n iew ą tp liw ie  roz 
szerzą zakres dz ia łania ustawy.

Jeżeli się zważy, że P raw o  Przemy 
słowe w  a rt. 1, rozróżnia nast. cztery 
rodzaje samoistnej i  zawodowej przed 
siębiorczośei, lub  zatrudnień zarobko 
w ych, a m ian.: w ytw arza jącą , przetw a 
rzającą, handlową i usługową, to  na 
leżałoby rozumieć, że obowiązek kon 
cesjonowania obejmuje obecnie nie ty l 
ko przedsiębiorstwa handlowe i  usługo 
we „s tr ic to  sensu” , ale ja k  w yn ika  bez­
pośrednio z nowego tekstu  również 
przedsiębiorstwa budowlane, oraz po­
średnio, wszystkie przedsiębiorstwa 
przetwarzające, do k tó rych  należałoby 
zaliczyć rzemiosło zatrudn ia jące s iły  
najemne; w  m yśl bowiem  w /w  a rtyku ­
łu  1 P raw a  Przemysłowego, za prze­
m ysł uważa się „w sze lk ie  zatrudnienie 
zarobkowe, lub przedsiębiorstwo w yko­
nywane samoistnie i  zawodowo” , w  g 
zaś a rt. 142 P raw a  Przethysłowego rze­
m iosło jes t rodzajem  przemysłu. T ym  
samym więc powstaje w ątpliwość, czy 
in tenc ją  prawodawcy jes t wyłączenie 
od koncesjonowania rzemiosła przetw ór­
czego i  usługowego.

Za taka in te rp re tac ją  przemawia fa k t 
bezspornego ju ż  poddania koncesjono­

w an iu  przedsiębiorstw budowlanych, j 
oraz jeszcze dalej idące zarządzenie 
M iń . Przemysłu i H a n d lu  z dn. 31.X I I .  
1948 r. o rozszerzeniu obowiązku konce­
sjonowania na dorożki osobowe i  baga­
żowe, konne i samochodowe nie zatrud­
niające naw et s ił najemnych.

W szystkie te  w ątp liw ości zostaną za­
pewne rozstrzygnięte przez Rozporzą­
dzenie W ykonawcze do omawianej no­
w eli, k tó re  powinno się w kró tce  uka­
zać.

Następną zasadniczą zm ianą wpro­
wadzoną przez nowelę z lutego jest po­
stanowienie odmawiające zw ro tu  opłat 
koncesyjnych, o ile  upłynęło w ięcej niż 
sześć miesięcy pomiędzy datą złożenia 
w niosku koncesyjnego, a datą doręcze­
nia ostatecznej decyzji odmownej 
w ładz. Postanowienie to  nie dotyczy 
przedsiębiorstw, k tó re  nie posiadają 
p raw a rozpoczynania działalności han­
dlowej przed uzyskaniem właściwego 
zezwolenia, ja k  przedsiębiorstwa han­
d lu  zagranicznego, h u rtu  drogeryjno- 
aptecznego, zbożowego i p roduktów  
przem iału, handlu żywcem i  mięsem 
oraz przedsiębiorstwa gastronomiczne.

W reszcie trzecie postanowienie za­
w arte  w  a rt. 5 now eli wprowadza ka ry  
aresztu do trzech miesięcy lub g rzyw ­
nę do 500.000 złotych, albo obie te  ka­
ry  łącznie za niestosowanie się do 
ustawy.

Z B IG N IE W  B U R Z Y Ń S K I

W yjaśn ien ie
W  1 numerze naszego Tygodn ika  za­

m ieściliśm y 2 interesujące a rtyku ły , 
p ierwszy p. t . „ S t a ły  wzrost produkcji 
pryw atnego przemysłu chemicznego”  —  
p ió ra  dyr. W . Kozłowskiego i d rag i p. t. 
„P onad tysiąc zakładów prywatnego 
przemysłu drzewnego w r- 1948”  —  p ió ­
ra  dyr. St. C hrupkn.

W  obu a rtyku łach  z przyczyn techni­
cznych zostały opuszczone podpisy, za 
co Sz. A u to rów  najm ocnie j przepra­
szamy.

*  *
*

W  a rtyku le  „O  doliczaniu kosztów 
transportu  przez dciatistę”  zakrad ł się 
błąd.

W  nstępie om aw iającym  prawo do li­
czenia przez kupca deta lis lę  kosztów 
transpo rtu  lokalnego zdanie następują­
ce po słowach: „że  ka lku lac ja , w  tym  
w ypadku w inna  wyglądać następują­
co:” , brzmieć pow inno: —  C E N A  
F R A N C O  S T A C JA  O D B IO R C Z A  
P L U S  M A R Ż A  Z Y S K U  P LU S  
K O S Z T  T R A N S P O R T U  L O K A L N E -  

nież swoje eksponaty. M ilio n y  obywa- | GO.
te li zwiedzą tę wystawę. ! Ponadto cały 5 wiersz od końca no

.. | ta tk i w inien być umieszczony na m icj- 
i  in fo rm a c ji j gcu w ;crsza g j  odwrotnie.

i R E D A K C J A

w  tegorocznych X X I  M iędzynarodo­
wych Targach Poznańskich weźmie 
udział 19 państw. P aw ilony  k ry te  o po­
wierzchni 50 fys. m kw . i powierzchnia 
o tw arta  ponad 80 tys. m kw ., to  teren 
wystawowy naszego i ogólnooświatowc- 
go dorobku gospodarczego.

Przemysł p ryw a tn y  w ystaw ia  rów-

W ycieczki organizuje 
udziela „O rb is ” .

niezo bez komentarzy, w y ją tk i z a rty - 
pogiądów i zainteresowań. (Red.)

rzać sektor państw ow y w dziedzinie 
handlu i  zacieśnić stosunki m iędzy spół­
dzielczością a państwem. Można rów ­
nież rozpocząć planowanie.

W  tych  w arunkach, przy socjalistycz­
nej p rodukc ji w  kluczowych gałęziach 
przemysłu i  przy w zrasta jącym  cięża­
rze gatunkow ym  handlu państwowego 
i finansów , kon tro la  państwowa może 
służyć celom koordynowania sektora 
pryw atnego z ogólnym planem. W  ten 
sposób można pohamować i ograniczyć 
rozw ój elementów anarch ii gospodar­

czej.
S twarza się tym  samym podstawę do 

wye lim inow ania  kryzysów i bezrobocia.
(yyy ją tk i z a rty k u łu  Jamesa S. A lle ­

na p. t. „ W  sprawie kap ita lizm u pań­
stwowego i  socjalizm u”  _  przedruko­
wanego z pisma „P o lif ic a l A f fa irs ” ).

m » u f a ©
k a t o l i c k i  T v e e B N m  a r°> -C c z w V

K ażdy system ekonomiczny dopiero 
wówczas można naprawdę ocenić, gdy 
zacznie zdawać p raktyczny egzamin 
swej żywotności. Systemów teo re tycz-. 
nych ludzkość naliczyła sobie tysiące, 
a w o lbrzym ie j większości nie godne są 
one dziś poważniejszego zainteresowa­
nia. Założenia doktrynalne gospodarki 
socjalistycznej rzucają się dziś w oczy 
sw ą oczywistością i' riieuniknionośoią w 
tych  warunkach, w jak ich  się dziś ludz­
kość rozw ija ...

W yda je  się nam, że problem uczci­
wości kup ieck ie j jest w te j ca łe j re­
w o luc ji gospodarczej, ja k ie j jesteśmy
św iadkam i __ może najistotnie jszym
i na jtrudn ie jszym  do rozwiązania...

Z ryw a ją c  z pozostałością sm utnej 
epoki poprzedniej —  trzeba jednak 
tym bardzie j mocno podkreślać, że u Pod 
staw  problemu uczciwości —  leży pro­
blem moralności. Jednej <Ha wszyst­
k ich , i  wszystkich bezwzględnie obo­
w iązującej. Jednej moralności dla han­
dlu, p o lityk i, sportu, nauki. Moralności 
obow iązującej każdego człowieka w sto 
sunku do każdego człowieka.

D opiero synteza uspołecznienia i oso­
b is te j moralności prowadzi <1°' trw a ­
łych  pozytywnych osiągnięć...
(z a rty k u łu  redakcyjnego „P rob lem y 

uczciwości” ).

Trybuna Ludu
K O M tm V  CfMIMIlHCD POISHID ZJWttMOCTOnft P*«TII «000

„W  niedzielnym numerze „T ry b u n y  
L u d u " opublikow aliśm y lis t Bolesła­
wa M ania  __ k ierow nika podhurtow ni
dz iew ia rsk ie j w Garwolinie. To w. M ani 
zw róc ił w liście uwagę na przerosty 
adm in is tracy jne  w podhurtow ni garwo- 
liń sk ie j, będące konsekwencją pewnych 
posunięć organizacyjnych, dokonywa­
nych na zlecenie C entra li Teksty lne j.

O czekiwaliśm y odpowiedzi z C entra li' 
T eks ty lne j, s tw ierdza jące j, że sprawa 
zostanie szybko zbadana i szybko za* 
ła tw iona.

Tymczasem jednak do G arw olina z j0- 
chała inspekcja, k tó ra  zamiast ¿tada*' 
słuszność czy niesłuszność zaw arty0*1 
w liście tow . M an ia  zarzutów  '— 
wszczęła dochodzenie służbowe pr&e" 
c iw  tow . M au low i, zarzucając mu "  y'  
słanie lis tu  do redakc ji „T ry b u n y  Ł u‘  
du”  bez... zezwolenia i  wiedzy billra  
prasowego C en tra li Teksty lne j.

Czy b iu rokrac i zam ierzają kn?biavvil<* 
usta prasie w  ogóle, a prasie p a itN "'“-1 
w szczególności?

Będziemy tak ie  n ieodpow ied^in io

w yskoki tęp ić i  będziemy za nie chło­
stać bezlitośnie, zwłaszcza, że i1'1' s4 
one —  niestety — odosobnione.

(Z  a rty k u łu  Pt. „N ie  wolno <°cl»lo- 
wać zdrowej k ry ty k i” )
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Racjonalizacja w
Struktura organizacyjna 
Najpilniejsze zadania
T e c h n i k a  p r a c y

Z in ic ja ty w y  Izby Przemysłowo - H  andlowcj w  W arszaw ie przy poparciu 
m in is te rs tw a  Przem ysłu i H and lu  za in ic jow ana została akc ja  rac jona lizac ji 
przem ysłu prywatnego.

Zasadniczym celem te j a kc ji jes t podniesienie poziomu organizacyjnego, 
technicznego przem ysłu pryw atnego, przez co będzie on mógł przystosować 
się do spełnienia zadań, w yn ika jących dla niego z gospodarki p lanowej pań­
stwa. A k c ja  rac jona lizac ji u ła tw i przem ysłow i p ry  w. przestawienie się na go­
spodarkę planową oraz w ye lim inu je  tu  i ówdzie ob jaw y niezdrowej konku­
ren c ji z przemysłem państwowym .

W łaśc iw ą  bowiem ro lą  przemysłu pryw atnego jes t uzupełnienie p rodukc ji 
przem ysłu państwowego.

W  ram ach a k c ji opracowywane będą zagadnienia, zmierzające do rea lizac ji 
zasadniczego celu, a więc zagadnienia ogólne, s truk tu ra lne , handlowe, tech­
niczne, socjalne i inne.

Na pierw szy p lan wysunie się, oczywiście, konieczność rozw iązania szeregu 
trudności, k tó re  napotyka obecnie przem ysł p ryw a tny , ja k  np. kwestia  su­
rowców itp .

W y n ik i te j akc ji będą m ia ły  bezpośre dni w p ływ  na pozycję, rozwój i zakres 
pracy poszczególnego przymysłowca. Przez to samo akcja  ta  wysuwa się na 
czoło spraw  interesujących s fe ry  prze myślowe.

nie K o m ite tu  R acjona lizac ji i  K o m i­
te tu  Wykonawczego, zaw ieranie umów 
o wykonanie prac ustalonych przez 
K o m ite t W ykonawczy, kon tro la  postę­
pów tych  prac, realizowanie w p rak­
tyce gotowych opracowań, opracowy­
wanie in s tru k c ji i  regulam inów, wresz­
cie składanie okresowych sprawozdań i 
K o m ite to w i R acjona lizac ji i b iu ra  Izby. I

Zadaniem tego a rty k u łu * )  jes t przed- 
' staw ienie o rgan izacji poszczególnych 
kom órek przeprowadzających akcję ra ­
c jona lizac ji oraz w ytycznych pracy na 
najb liższą przyszłość.

Ośrodkiem tych  prac jest Izba P .H .
■w W -w ie.

Obok Izb y  is tn ie je  K o m ite t R acjo­
na lizacji, w  skład którego wchodzą 
przedstawiciele przem ysłu p ryw atne ­
go (dyrektorzy Z w iązków  Zrzeszeń 
oraz Izb  Przemysłowo - Handlow ych), 
a poza tym  przedstawiciele w ładz pań­
stwowych. Należy dodać, że w  po­
siedzeniach K o m ite tu  nie b iorą  udzia­
łu  zawsze ci sami członkowie, a je ­
dynie na jbardzie j zainteresowani i  
kom petentni w  tematach, będących na 
porządku dziennym.. K o m ite t Racjona­
liz a c ji w yb ie ra  K o m ite t W ykonawczy.

Zadania tych  trzech ogniw  są nastę­
pujące:

1. K o m ite t R ac jona lizac ji wytycza 
ogólny k ierunek prac w  zakresie rac jo ­
na liza c ji i  sp raw u je  ogólny nadzór nad 
całością akc ji. Zebrania odbyw ają  się 
raz w  miesiącu. \

2; K o m ite t W ykonawczy, w  składzie 
S— 6 osób, jes t kom órką roboczą i  sta­
nowi „radę  przyboczną" Izby . D o  za­
dań K o m ite tu  należy opracowywanie
p lanów  pracy w  m yśl wytycznych K om . j odcinku w  innych ins ty tuc jach. 

R ac jona lizac ji, opracowywanie budżetu, 
staw ian ie  wniosków, komu należy zle­
cić określoną pracę, opiniowanie prac 
wykonyw anych itp . K o m ite t zbiera się 
co na jm n ie j raz na tydzień.

3. Do zadań Izb y  należy zwoływa-

* )  A r ty k u ł przedrukow ujem y za zgo­
da A u to ra  z „P rzeg lądu  Przemysło­
wego” .

Sposób opracowywania poszczegól-/
nych zagadnień przedstawia się nastę­
pująco: na podstawie K o m ite tu  W yko­
nawczego, B iu ro  Izb y  zaw iera u- 
m ow ę, z osobą, względnie ins ty tuc ją  
wskazaną przez K om ite t. Przedmiotem 
omowy jes t wykonanie określonego 
dzieła ( in s tru kc ji, p ro jek tu  organizacji, 
regu lam inu itp .) w  określonym czasie. 
Po w ykonaniu pracy o trzym uje  ją  K o ­
m ite t W ykonawczy, k tó ry  op in iu je  je j 
wartość. Po pozytyw nym  zaopiniowa­
n iu  pracę zatw ierdza b iuro  Izby  i  na­
stępnie wprowadza się ją  w życie. W  
trakc ie  w ykonyw ania  pracy B iu ro  Izby 
czuwa nad tym , aby w ykonyw u jący 
zasięgnął op in ii bezpośrednio za intere­
sowanych organ izacji przemysłu p ry ­
watnego i  u trzym yw a ł s ta ły  kon takt 
nawet z pojedyńczym i przedsiębiorstwa­
m i, oraz aby koordynował swTą pracę 
z pracam i prowadzonym i na danym

K o-
' nieczne jest, oczywiście, stałe konsul­

towanie sic u władz nadrzędnych.

P rzy  opracowywaniu poszczególnych 
zagadnień obowiązuje zasada, aby oprą- I 
cowane ins trukc je , regulam iny itp . mo­
g ły  znaleźć zastosowanie, o ile  to  moż­
liw e , rów nież w  przedsiębiorstwach o 
inne j fo rm ie  ustro jow e j, ja k  spółdziel­
czość, oraz drobny przemysł państwo­
wy.

przemyśle
przemysłu

Przechodząc do sprecyzowania w y ty ­
cznych pracy w zakresie rac jona lizac ji 
na najbliższa przyszłość, należy pod­
kreślić, że na jis to tn ie jszym i są te pra ­
ce, które  zm ierzają do wciągania prze­
mysłu prywatnego do gospodarki p la ­
nowej państwa.

D ru g im  założeniem programowym  
jes t zasada podchodzenia do spraw z 
punktu  widzenia p ra k ty k i 1 un ikanie 
wszelkiego zbędnego teoretyzowania i 
abs trakc ji. K o m ite t W ykonawczy w i­
nien się zająć rozw iązywaniem  kon­
kre tnych  zagadnień oraz udzielać real­
nych wskazówek i  pouczeń.

Na czoło zagadnień w yn ika jących z 
tych założeń wysuwa się organizacja 
planowania. Aczkolw iek plany opraco­
wane przez Z w ią zk i Zrzeszeń P ry w a t­
nego Przemysłu na rok 1B49 nie zostały 
zatwierdzone, to  jednak praca ta nie 
poszła na marne. Z jednej bowiem 
strony organizacje przemysłu p ryw a t­
nego przeszły przez „szkolę”  planowa­
nia, nabyw ając w iele doświadczeń w 
pracach p lan ifikacy jnych , z drug ie j zaś 
strony m ateria ł, dostarczony M in is te r­
stwu Przemysłu i H and lu  w  postaci 
p ro jek tów  planów może stanow ić pod­
stawę kszta łtow ania się dalszych sto­
sunków między przemysłem uspołecz­
nionym a p ryw atnym .

Z zdaniem akc ji rac jona lizac ji jest 
dyskontowanie tych  Wartości i  opra­
cowanie ta k ie j organizacji i  metody 
prac p lan ifikacy jnych , aby w roku  1950 
przemysł p ryw a tn y  m ógł wejść całko­
w icie do planu państwowego, przyczy­
n ia jąc się do wykonania zadań posta­
w ionych przed nam i przez m in. H . M in ­
ca na Kongresie Zjednoczeniowym. 
Należy żariaćzyć, że prace W tym  za­
kresie są już  posunięte daleko naprzód.

Ażeby plan b y ł realny, musi się opie­
rać na realnych podstawach. Stąd wy-

prywatnym
i n ika konieczność odpowiedniego zorga­

nizowania sprawozdawczości, co jes t 
drugim , p ilnym  zadaniem. Również na 
tym  odcinku prace są na ukończeniu, 
tak, że można się spodziewać ich  za­
kończenia w ciągu miesiąca.

Trzecim  zadaniem , d la K o m ite tu  W y­
konawczego jest opracowanie planu 
oszczędności, a to  w  zw iązku z niedaw­
no uchwalonym  dekretem o planowym  
oszczędzaniu.

Następnym  szczególnie ważnym za­
gadnieniem, wym agającym  natychm ia­
stowego zajęcia się nim , je s t kwestia  
wykończenia organizacji i  właściwego 
pokierowania pracami cen tra l zaopa­
trzenia i zbytu przemysłu prywatnego 
(Central Handlowych), k tó re  m ają  być 
zasadniczym ogniwTem współpracy prze­
mysłu prywatnego z uspołecznionym.

N ie m nie j ważną jest kw estia  opra­
cowania jedno litych zasad ka lku la c ji 
cen i dostosowanie, ich do wymagań 
władz państwowych.

Wreszcie jako ostatnie zadanie —  to 
organizacja Zakładu Badawczego Opa­
kowań, w celu prowadzenia prac ba­
dawczych nad jakością, rodzajem i  este­
tyką  opakowań, a w szczególności ich 
wytrzym ałością na transport, zw ła­
szcza zamorski, jeżeli chodzi o a rty k u ­
ły  eksportowe. Prace Zakładu, k tó ry  
ma obsługiwać nie ty lko  przemysł p ry ­
w atny, lecz także uspołeczniony, będą 
zsynchronizowane z pracam i Polskiego 
K om ite tu  Normalizacyjnego, oraz z pra ­
cami na tym  odcinku w  Czechosłowacji. 

*  *

Nakreślone powyżej na jp iln ie jsze za­
dania nie wyczerpują w szystkich 'za­
gadnień z zakresu rac jona lizac ji. Gene­
ra lnym i ramami a kc ji i  je j programem 
optym alnym  jest problem atyka podana 
aa wstępie. W  je j granicach akcja 
rac jona lizac ji zmierzać będzie do lik w i­
dowania trudności, oraz do coraz ści­
ślejszej współpracy wszystkich form  
Przemysłu w  Polsce.

M G R  J A N  K O S O W IC Z

M k
■COUrtPt^c

Bez kom entarzg
„Rzeczypospolita”  przynosi w nume­

rze 75 reportaż z „Gospody Ludow e j”  
w  K atow icach , prowadzonej przez P .D . 
T . T y tu ł reportażu: „Z a k lę te  re w iry ”  
zm ieniły byw alców ” . K ie ro w n ik  „G o ­
spody”  pozw olił dz iennikarzow i na prze­
prowadzenie rozmów z personelem bez 
jego udziału. Jeden z pracowmików, za­
trudn iony w  kuchn i, w y ra z ił pogląd, żel 

„ in s ty tu c ja  P .D .T . nie jes t jeszcze 
przygotowana odgórnie do tw orzen ia  
tego rodzaju gospód. Np. w  K a to w ic ­
k ie j „Gospodzie L u d o w e j"  nie ma do 
te j pory m aszynki do m ielenia kaw y, 
nie ma m aszynki do m ielenia mięsa. 
P .D .T . nie pozwala tych  maszynek 
zakupić w  sklepach p ryw atnych , a w  
państwowych chw ilow o ich b raku je . 
Trzeba biegać po mieście, aby zemleć 
100 kg  ka w y  lub 200 kg  m ięsa".

P rzem ysły w o lne

W Y R Ó B  P O D U S Z E K  D O  S T E M P L I

Zarządzeniem P M  IV  1 1 ̂ 13 z dn, 
7 . I I  br. M inisterst-wo Przem ysłu i
H and lu  __ D epartam ent Przem ysłu
Miejscowego zaliczyło w yrób  poduszek 
do stem pli —  do przem ysłu wolnego.

N E O N Y  l  R E G E N E R A C J A  
Ż A R Ó W E K

M in is te rs tw o  P rzem ysłu  i  H a n d lu  
us ta liło  w  piśmie z dn. 22 lutego br, 
za N r  P M . 1V /1 11/1.6, że regeneracje 
żarówek i  w ytw arzan ie  neonów uw a­
ża się za przemysł w o lny. (Gr.)

P R A L N IE  N IE C H E M IC Z N B  
I  C E R O W N IE  N IE A R T Y S T Y C Z N E

Pismem z dn. 28.11.1949 r. (znak P M .
IV  / l j ’1/20) M in is te rs tw o Przemysłu i 
H and lu , D epartam ent Przemyślu M ie j­
scowego, rozstrzygnęło kwestię przy­
należności do przemysłu wolnego.

Uzupełnienie sektora uspołecznionego
2521 p r a c o w n i k ó w  p o l i g r a f i c z n y c h

,  '■ -a  -mr  wego i p ro jektów  je j rea lizac ji. P ra -
239 prjjtuatnjjch zakładów  pracy

Zrzeszenie prywatnego przemysłu papierniczo -  przetwórczego
tu Katowicach

grzeszenie Pryw atnego Przemysłu 

Papiern‘czo *• Przetwórczego w  K a to ­
wicach (P lac W olności 8) obejm uje swo­
ją  działalnością W ojew ództw o Śląsko - 
DąbrO'vsk ie  oraz Śląsk Opolski.

Liczy ono obecnie 57 członków, k tó ­
rzy ulokowani są w  dużych m iastach 
ja k : Katow ice, Chorzów, Sosnowiec, 
Zabrze* G liw ice, Opole oraz w  B ie lsku 

i Cieszynie-
Pod koniec 1948 r. wg. in fo rm a c ji 

Grzeszenia na skutek trudności w  zby­
cie, obciążeń fiska lnych  oraz zwyżki 
Czynszótf z likw idow a ło  się 19 przedsię­
biorstw.

ObecnB sytuacja branży nie jes t po- 
oieszającB- Przede w szystkim  b rak jest 
surowców, ia k : Papier do uczulania, 
form alina, te k tu ra , papier piśm ienny i  
k le j. Inne  f irm y  m imo trudności pro­

duku ją , doceniając znaczenie i rolę, ja ­
ką odgryw a ją  na rynku  wewnętrznym.

W a rto  też podkreślić, że firm y , które  
o trzym a ły  zlecenia eksportowe na ze­
szyty i  koperty  __ produkcję wykona-
iy  w te rm in ie  i jakościowo bez zarzutu.

B iu ro  Zrzeszenia wykonuje wszyst­
k ie  zlecenia w ładz zwierzchnich, u trzy ­
m uje  s ta ły  kon tak t z przetwórcami, 
C entra lam i H and low ym i Papierniczą i 
Chemiczną, ściśle współpracuje z Izbą 
Przemysłowo - Handlową, za ła tw ia  
spraw y rozdzieln ictwa przydziałów , in ­
fo rm u je  o wszelkich zarządzeniach, słu­
ży pomocą i  opieką i świadczy wszel­
k ie  usługi możliwe i dopuszczalne, aże­
by utrzym ać łączność i ścisłą współpra­
cę z w ładzam i i  zrzeszonymi.

H . T Y K W 1 N S K I

N a podstawie sta tu tu , zatwierdzone­
go przez M in is tra  Przem ysłu i H andlu  
rozpoczął w dniu 1.VI.1848 r. dzia ła l­
ność Zw iązek Zrzeszeń Prywatnego 
Przem ysłu Poligraficznego. W  skład 
Zw iązku  wchodzą następujące zrzesze­
nia terenowe:

1. Zrzeszenie w  W arszaw ie obejmu­
jące obszar w ojewództw : warszawskie-,, 
go, lubelskiego, łódzkiego, białostocklć- 
go i olsztyńskiego.

2. Zrzeszenie w K ra ko w ie  —  obszar 
w ojew ództw : krakowskiego, śląsko-dą­
browskiego, wrocławskiego i  rzeszow­
skiego.

3. Zrzeszenie w  Poznaniu —  obszar 
w ojew ództw : poznańskiego, szczeciń. 
skiego. gdańskiego i pomorskiego.

4. Zrzeszenie w  Częstochowie —  ob­
szar województwa kieleckiego.

Zarówno Związek Zrzeszeń, ja k  i 
zrzeszenia terenowe rozpoczęły akcję 
re jes trac ji przedsiębiorstw, k tó re j w j .  
n ik ł przedstaw iają ¡dę następująco (na 
koniec 1948 r.):

1. 1LOSC Z A K Ł A D Ó W  
Rodzaj przedsiębiorstwa 
D ruka rn ie  
L ito g ra fie

„  z druk. na blasze 
D ruka rn ie  i L ito g r.
Oynkografie 
Stereotypownie

O g ó ł e m

2. S T A N  Z A T R U D N IE N IA
Pracownicy um ysłow i:
Techniczni
A d m in is tracy jn i
W łaściciele

W artość p rodukc ji p ryw atnych  za­
kładów po lig ra ficznych wynosi ok. 1.200 
nul, zł rocznie. P rzy  czym ponad 50% 
produkcji przeznaczone było dla sekto­
ra uspołecznionego.

Bolączką członków Zrzeszenia jest 
u trudniony dostęp do k redytów  z któ­
rych w  uh. roku korzystano w  wyso- 

¿hości ok. 3 m il. zł, co stanow i drobny 
iiia inek wartości wykonanej produkcji. 
W arto  zaznaczyć, że z ty tu łu  podatków 
i innych świadczeń na rzecz skarbu 
państwa przemysł ten w p łac ił ponad 
200 m ii. zł.

W  r. J949 Zw iązek przew iduje w 
opracowanym planie gospodarczym w y­
produkowanie 5.520.000 kg wartości 
j.083.230.000 zł.

W ażną dziedziną prac Zw iązku byio 
powołanie K o m is ji Cennikowej, pod 
przewodnictwem wiceprezesa Ociepki, 
której zadaniem jes t opracowanie cen­
nika dla Pryw atnego Przemyślu P o li­
graficznego, oraz K o m is ji Szkolnictwa 
Zawodowego dla wypracowania odpo­
wiednich programów szkolenia zawodo-

or, 
177 
20«

4Sn

805 
949 
119 
138

Razem fizyczn i 1 um ysłow i j

P racownicy fizyczn i:
W ykw a lifiko w a n i
N iew ykw a lifikow an i
Uczniowie
W łaścic ie l*

wego
ce te są prowadzone w porozumieniu z 
W ydziałem  K oo rdynac ji Izb y  Przemy­
słowo-Handlowej w W arszaw ie i odpo­
wiednich resortów m in is teria lnych .

P ryw a tn y  Przemysł P o lig ra ficzny 
choć pracuje w ciężkich w arunkach, to 
jednak za jm uje  określone m iejsce w 
gospodarstwie narodowym, uzupełnia­
jąc  sektor uspołeczniony —  przy drob­
nej a różnorodnej i  w ym agającej spe­
c ja liza c ji p rodukcji. -Wysiłki, zmierza* 
jące do udoskonalenia p rodukc ji są ha­
mowane przez trudności w zaopatryw a­
niu się w  podstawowe surowce i w y­
roby: papier, fa rby , czcionki, blacha 
cynkowa, k le j s to larski i  części zamien­
ne maszyn.

Ograniczenia zaw arte  w okóln iku 
N r  10 również u jem nie w p lynę iy  na 
obroty zakładów d rukarsk ich :

Z ustabilizow aniem  się w arunków  
pracy w ramach rea lizac ji państwowe­
go planu gospodarczego, n iew ątp liw ie , 
p ryw a tn y  przemysł po lig ra ficzny bę­
dzie m ógł k ilka k ro tn ie  powiększyć u 
bezwzględnych liczbach swe obroty 
i wydajności, (w)

PARK m a s z y n o w y  p r y w . p r z e m . p o l ig r a f ic z n e g o
«»—r

L. P- Z rzeszenie

M aszyny d ru ka rsk ie Maszuny
lito c ra f irz n e
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”1. Warszawskie 1 44 31 5 20 153 16 8 6 3
2. Częstochowskie — 17 24 1 2 49 2 _ 1 —

3. Krakowskie 4 58 29 12 11 74 15 _ _ 9
4. Poznańskie 1 ,20 16 4 2 36 26 — -

R a z e m 6 139 100 22 35 312 59 8 7 12
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M o w y  cennik detaliczny n a r z ą d z i
h u rt (większe zamówienia) i  detal, oraz, ją  w ilościach zasadniczo wagonowych: 
»owo « n n iW  detaliczne upraszczają ins ty tuc je  i  przedsiębiorstwa państwo-

D o końca 1 Si4S r. doliczano s taw ki 
marż hurtow ych i detalicznych do cen 
fabrycznych. Od 1.1.1949 r. dla a r ty ­
ku łów  produkcji państwowej wszyst­
kich gałęzi i grup przemysłowych usta­
la się cenniki detaliczne.

Rozbudowujący się i specjalizujący 
handel państwowy przeszedł na system 
odliczania rabatów ta k  dla h u rtu , ja k  
i dla detalu — ty lko  od cen detalicz­
nych, objętych cennikam i zatw ierdzony­
m i prz>'7. B iu ro  Cen.

Specjalizacja handlu państwowego 
na w ie lk i h u rt (ilości wagonowe) na

nowe cenniki detaliczne upraszczają 
obroty handlowe w szystkich szczebli i 
uspraw n ia ją  dostawy» w  zależności, od 
zapotrzebowań różnych ośrodków kra ­
jowych.

D eta liczny cennik narzędzi, jako  cen­
n ik  m aksym alny N r  55 wydany został 
przez C entr. Przem. Metalowego, roz­
prowadzającą tow a ry  przez własne 
branżowe b iu ra  sprzedaży, hurtowe 
składy wielobranżowe i branżowe oraz 
sklepy w ielobranżowe i branżowe.

Branżowe b iu ra  sprzedaży zaopatru-

Ministerstwa Handlu Wewnętrznego —  Biuro Cen
z dnia 21,11.1919 r. 

rozporządzenia M in is tra  Przem yślu i H and lu  z dnia 
handlowych hu rtow ych  
(Dz. U . R. P . N r 61,

G rupa i podgrupa a rtyku łów
hurtow ych

Cfr,
detaliezn.

%

2« 39
26 45

26 39

11 25
2Ü 25

20 33

42 15

14 22
12 21
11 20

13 25
13 24
13 24

20 21

20 21

16 25
20 25
15 25
18 25
21 25

27 25

20 25

50
8 19

12 20
17 25
17 21

20 33
20 33

. 22 30
19 25

18 25
18 25
15 21
18 25
17 21

18 25

17 19

Na podslawie § 1 ---- --------------- . , , ,
11 listopada 1947 r. w  spraw ie usta lania w  obrotach 
i detalicznych dopuszczalnej wysokości zysku b ru tto  
poz. 347) ogłasza się:

W Y K A Z  B N r  17
usta la jący dopuszczalne wysokości zysków b ru tto  dla tow arów  wytwarzanych 
przez przedsiębiorstwa niepaństwowe względnie me będące pod zarządem pań­
stwowym  oraz dla tow arów  im portowanych, ja k  następuje:

Dopuszczalna wysokośó 
zysku b ru tto  w obrotach

ins ty tuc je  i  przedsiębiorstwa państwo 
we oraz odsprzedawców hurtowych. 
Osiem b iu r sprzedaży zorganizowanych 
branżam i m ieści się:

w B y tom iu  —  4 dla: śrub, n itów , o- 
kuć budowlanych i części ku tych, w y­
robów blaszanych, gwoździ, d ru tu  i 
czarnych narzędzi, mebli sta lowych , 
ga lan te rii m etalowej,

w  Łodzi __ 2 dla: maszyn rolniczych,
przemysłu precyzyjnego i optycznego, 

w P ruszkow ie —  1, dla: narzędzi, 
w  W arszaw ie —  1 d la: odlewów. 
H u rto w e  składy zaopatru ją w ilo ­

ściach hurtow ych : odsprzedawców,
P .D .T ., C.Z.S. „Spotem ", państwowe 
i pryw atne sklepy, a dalej przedsiębior­
stwa przemysłowe, transportowe, budo­
wlane, rzemiosło, ins ty tuc je  i urzędy.

Sklepy wielobranżowe i  branżowe 
za jm ują  się detalem.

Bogaty asortyment a rtyku łó w  obję­
tych cennikiem m aksymalnym N r •)•> 
przedstawia się imponująco i dowodzi 
daleko, posuniętej specja lizacji przemy­
słu metalowego.

We wszystkich grupach narzędzi, wy­
robów ściernych oraz map i imadeł obo­
w iązują raba ty  dla hu rtow n ika  12 pnie., 
dla de ta lis ty  18 proc.

tik FRONCIE ODBUDOWY...
Jednym  z podstawowych zagadnień 

naszego rozw oju gospodarczego . jedną 
z ważniejszych spraw interesujących 
każdego obywatela jes t sprawa budow­
nictw a przemysłowego i mieszkalnego.

W te j ważnej gałęzi życia gospodar­
czego niepoślednią rolę odgrywa p ry ­
watny przemysł m inera lny i m ateria­
łów budowlanych. Przemysł ten, sku­
pia jący 597 f irm , zobowiązuje się do­
starczyć w roku 1949 poprzez Centralę 
Prywatnego Przemysłu M ineralnego i 
M ate ria łów  Budowlanych następujące 
ilości ważniejszych p roduktów :

300 m il. szt. cegły wartości 2 
m ild zl i stanowiące 30 proc. ca 
le j p rodukc ji k ra jow e j,

5 m il. k a fli piecowych w arto ­
ści ponad 250 mil., zl,
100 tys. ton wapna palonego war- 

. lości ponad 250 m il. zl.
500 tys, ton żw iru  • Piasku 

wartości 500 m il. zl.
200 lys. ton kamienia, m arm u­

ru, dolom itów i innych kopalin

G R U P A  1. K O S M E T Y K A  I  H IG IE N A
a) P erfum y, wody kolońskie, kw iatowe, toaletowe 

w opakowaniu fab r.
luzem

b) Earby do włosów, krem y luks., pomadki do ust, 
ehampony, pudry luksusowe, lak ie ry  do pa­
znokci, tusze, szm inki

c) M ydła  toaletowe do niemowląt, m ydlą do go­
lenia, środki do czyszczenia zębów

d) K rem y higieniczne, pudry higieniczne, zasypki
e) M yd lą  specjalne: glicerynowe, lanolinowe, 

smołowe, salicylowe itd .
G R U P A  I I .  A R T . D O M O W E G O  U Ż Y T K U

a) M yd lą  zw ykle  póltoaletowe, szare, płynne i świece
b) Proszki do czyszczenia, prania, u ltiam aryna  

w workach 
w  drobnych opak.

C) Proszki do czyszczenia oraz p łyny do m eta li 
d) Pasta do podłóg

(w hobokach, beczkach, bębnach)
(w drobn. opak. fabr. do 1 kg) 

el Pasta do obuwia
G R U P A  I I I .  F A R B Y . B A R W N IK I ,  L A K IE R Y
A . a) F arby olejne, lak ie ry  olejne i n itro , emalie,

lak ie ry  spir., lak ie ry  do skór
b) Rozpuszczalniki n itro — rozpuszczalniki, zm ywa­

cze, po litu ry , pokosty, olej ln iany, pasty i p łyny 
do polerowania, tin c tu ra , terobina, sekatura, 
tn ix iony

c) K ity , szp jfth lów ki, k le je techn., m alarskie, 
in tro liga to rsk ie , sto larskie

d) Chrom, a lum in ium  w proszku _
e) Z łoto, szlagmetale, srebro, a lum in ium  w lis tkach

B. a) x) F a rby  m ineralne i chem. suche
b) x) Ton, kreda, w beczkach, workach

gips, szkło wodne, pak, smoła, lepki, m at, 
impregn. luzem, puder i fo rn ie rsk i, cement,żel.

G R U P A  IV .
Rozpuszczalniki lotne: eter, aceton, estry

G R U P A  V.
a) Gazy techniczne 
bl Sprzęt spawalniczy

G R U P A  V I. _  Ś R O D K I D O  W A L K I  Z E  S Z K O D N .
a) Proszki, pasty <p. gryzoniom), środki dc 

oprysk iw ania , z ia rn ik  w opak. fabr. 
luzem

b' P rzyrządy pomocnicze
G R U P A  V I I .  _  A R T Y K U Ł Y  L A B O R A T O R Y J N E

O dczynniki pro analis i 
a} chem ikalia  chem. czyste 
hi szkło labo ra to ry jne
c) wyposaż, meta}., drewn., szamotowe, porc, k o rk i

G R U P A  V I I I .  __ W Y R O B Y  G U M O W E
a) Chirurg iczne, higieniczne, gosp., odciągacze, 

smoczki, te rm o fo ry
b) Techniczne: pasy, k rążk i, p ły ty , węże
c) P iłk i gumowe
d) Sprzęt rower.-motocykl.
e) Skórguma

G R U P A  IX .  __ PO M O CN. M A T E R . B IU R O M E
a) K le ie  b iurow e _

G R U P A  X . —  A R T Y K U Ł Y  F O T O G R A F IC Z N E
b) Chem ikalia.

Powyższe wysokości zysków b ru tto  wchodzą w  życie z dniem 1 K W IE T N IA
1849 r., z tym  dniem tra c i moc obowiązującą W ykaz B  N r  8 z dnia 1.1.1949 r.
(M on ito r Polski N r B  102 z dnia 31.X I I . 1948 r.). . . .  . ,

I  Wysokości zysków b ru tto  dla h u rtow n ika  ustalone są w  założeniu, ze to­
w a r zostanie przesiany franco stac ja  odbiorcza hurtow n ika .

11 Dopuszczalne wysokości zysków b ru tto  dla de ta lis ty  obe jm ują  wszelkie 
koszty transportu  związane z dostawą tow aru  do miejsca detalicznej 
sprzedaży W y ją te k  stanow ią a rty k u ły  oznaczone x), przy k tó rych  do 
ustalonej ceny detalicznej wolno doliczać koszty transpo rtu  od stac ji 
ko le jowej położonej na jb liże j m iejsca przeznaczenia do miejscowości, 
w k tó re j jest położone przedsiębiorstwo handlu detalicznego —  o ile odle­
głość między stacją kolejową a m iejscowością przekracza 3 km.

D la  ustalenia wysokości kosztów transportu  w powyższych wypadkach 
w łaściwym i są: dla m iast będących siedzibą kom is ji cennikowych^ Pizy 
starostwach pow iatowych —  te komisje, dla pozostałych gmin w ie jskie 
i  m ie jsk ich  odpowiednie zarzady gminne, względnie m iejskie.

D Y R E K T O R  B IU R A  
i__1 D r  R udo lf Pom erski

C entrala H andlow a  
Przemysłu M etalow ego  

a handel prjjw atny
(t) Ze sprawozdania C en tra li H a n ­

dlowej Przemyślu Metalowego w ynika, 
¿e __ gdy w  roku 1947 wartość w yro ­
bów m etalowych, rozprowadzonych na 
rynku  w ewnętrznym  przy udziale od­
sprzedawców, wynosiła 7,6 m ilia rdów
złotych __ to  w  r. 1948 wzrosła do su-
n r i  11,7 m ilia rdów  złotych.

Na odcinku h u rtu  w  okresie rocznym 
nastąpiło poważne przesunięcie w pro­
centowym udziale poszczególnych sek­
to rów  w  odsprzedaży hu rtow e j. W  o- 
kresie I  kw a rta łu  handel państwowy 
partycypow ał w  rozprowadzeniu masy 
w olnorynkow ej w  wysokości 30.8%, 
p ryw atny 30,4% i spółdzielczy 39,4%. 
W I T I  kw a rta le  udział handlu państwo­
wego wzrósł do wysokości 39,9%. spół­
dzielczy osiągnął 39,7%, a p ryw atny  
obniżył się do c y fry  20,4%. W  IV  
kw arta le  nastąpiło dalsze przesunięcie 
pa korzyść handlu uspołecznionego. 
U dzia ł handlu państwowego podwyż­
szył się do 48%, spółdzielczego do 43%, 
a pryw atnego obn iżył się do 9%.

A n a lizu jąc  powyższe dane możemy 
stw ierdzić, że rok 1948 notuje poważne 
osiągnięcia uzyskane przez Centralę 
H andlow ą Przemysłu Metalowego na 
odcinku uspołecznienia dys trybuc ji w y­
robami m eta low ym i na szczeblu hu rtu . 
Uzyskanie ta k  poważnych e fektów  ze 
strony handlu państwowego było m ożli­
wie dzięki podwojeniu w  okresie roku 
stanu ilościowego własnego aparatu 
hurtowego t. zw. Składów W łas” 'e h .

<K)

, A rtijku ljj 
elektrotechniczne  

pochodzenia  
państwowego  

w hand lu  pryw atnym
Obroty C en tra li H and low e j Przemy 

siu E le ke tro te ch n iczn e g o  w  r. 1948 o- 
siągnęly wysokość 17.497 m ilio n ó w  z ło ­

tych.
Z masy tow arow e j rozprowadzonej 

w roku 1948 przypada na zaopatrzenie 
sektora uspołecznionego 79 proc Resz 
ta masy tow arow e j przeszła przez sieć 
spółdzielczą i państwową detaliczną, 
?a w y ją tk iem  7,5 proc., k tó re  rozpro­
wadził detal p ryw atny. O  postępie u- 
społecznienia handlu a rtyku ła m i ele­
ktrotechnicznym i świadczy następująca 
kolejność c y fr  w yraża jących  odmór 
1’rocentow'y detalu pryw atnego: 1947 
13,8 proc., 1948 —  7,5 proc., plan na 
1949 —  3,6 proc.

Plan zbytu na rok 1949 przew iduje 
obrót W wysokości 24 43« m ilionów zł, 
co w porównaniu z rokiem 1! t9 stano 
w i 152 proc., a w stosunku do roku 
1947 _  385 proc. wzrostu masy tow aro­
wej. (K )

wartości 150 m il. zł.
120 tys- ton wapienia wartości 

50 m il zł.
cegły ogn io trw a łe j i m ate ria ­

łów  izolacyjnych wartości ponad
1 m ild zł,

wyrobów z cementu wartości 
ponad 1,500 m il. zi.

szklą i wyrobów szklanych 
oraz. innych m ateria łów  w artości

2 m ild- zł.
Już na podstawie tych k ilku  cy fr , po­

danych przykładowo, nawet la ik , zo­
rien tu je  się w doniosłej ro li, ja ką  może 
spełnić ten przemyśl, oczywiście, nale­
życie zorganizowany i zaopatrzony w 
niezbędne środk i finansowe.

W arto  zaznaczyć, że na wiele a rty ­
kułów zapotrzebowanie in s ty tu c ji pań­
stwowych i kluczowych gałęzi przemy­
słu jest niemalże nieograniczone. Po­
nadto szereg tow arów  poszukiwanych 
za granicą, ja k  np. skała gipsowa, 
ściółka to rfow a  itp., stwarza możliwo­
ści eksportowe. *w)

Ceiiv i recepiuiy nu wody guzowe
*  __ - . »¡on.,._ -  .1« m .lt

Handlu  Wewnętrznego _  B iu ro  Gen -  z *»■ 26 ® “ rca
1.UO r Znak CE 1V /1/S13 za tw ierdziło  ceny i receptury nu wody gazowe 
S u k c f .  spółdzielczej i Prywatnej. Teks, zarządzenia B iu ra  Cen w te j 
spraw ie podajemy poniżej w  pełnym  brzm ieniu:

Na podstawie zarządzenia M in . Przemyślu i H and lu  z ¿ "  U  listopada « «  r. 
(M on ito r Polski z dn. 23 listopada 1948 r. część A  N r  A  -  W. PO«. «0») w  > 
w ie Ogłaszania wykazów niektórych a rtyku łó w  na które  będą ustalone ceny, 
bądź dopuszczalne wysokości zykku b ru tto , M in . H and lu  Wewnętrznego 
B iu ro  Cen zatwierdza ceny wód gazowych p rodukc ji spółdzielczej i  p ryw a tne j 
ja k  nast.:

!
8. Ceny:

L . P. Nazwa wyrobu Jedn.
cena łącznie 
z banderolą

h u rt. detal.
U w a g i

1. IVoda sodowa

2. Lemoniada

Oranżada

4, K w as

1 but.
0,33 1

99

syfon 
1 szkl. 
0,10 1 
1 but. 
0,33 I

9t>
1 szkl. 
0,10 1 

1 but. 
0,33 I

99

1 szkl. 
0,10 1 

1 but. 
0,7 1 
1 szkl. 
0,10 1

12
10

25

22
21

15
13

30

5

28
27

—  10

30
28

35

40
38

15

45

8

dla W arszaawy 
„  pozostałych części 

k ra ju
dla całego k ra ju

w W arszaw ie 
w k ra ju  poza W arszawą

w całym  k ra ju

w  W arszaw ie 
w k ra ju  poza Warszawą

w całym kraju

I I .  Keceptury:

Ceny powyżej ustalone obowiązują dla napojów gazowych, produkowanych 
według poniższych norm.

A r t y k u ' 1 składn ik (minimum) U w a g i
(na 1000 but 0,33 1 i 0,7 1)

a) woda .sodowa 8,33 kg co2 but. 0,33 !■

b) lemoniada 21
450

kg
s

cukru
80% kwasu cytrynowego

*»

66 g ole jku smakowego
495 g barw n ika

8,33 kg co2
c) oranżada 30 kg cukru W ». *

550 g 80% kwasu cytrynowego
66 g o le jku smakowego

495 g barw n ika

d) kwae

8,33
50

kg
kg

co2
cukru but. 0,7 1

900 g 80% kwasu cytrynowego
66 g ole jku smakowego

495 g barw n ika
14 kg co2

I I I .  Uwagi ogólne:

1. Ceny hurtow e rozumie się franco odbiorca na terenie miasta. ^  zs-
2. Na etykietach fabrycznych wszystkich a rtyku łów , objętych n in ie js i 

rządzeniem powinna być uwidoczniona cena słowam i:
„cena detaliczna zł . . . . . - • •

3. Dotychczasowe opakowania pow inny być zużyte do du. lÿ. V br.
4. Zatwierdzone ceny obow iązują z dn. 15 kw ie tn ia  br. .¡ciszy

N apó j" gazowe, nie ot ję te  ••‘■narni. ' recepturam i podanym w njL g 0 j» 
mog j iiyń *ioj u - / f / o ' r  do produkcj « ohrotu handle 

dynie po zatw ierdzeniu cen przez B iu ro  Cen.

D Y R E K T O R  B lU j f

5
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Współdziałanie prywatnego przemysłu i handlu
W la ś c iiu y  u k ła d  s tosunkó iu  m iędzy obu  se k to ra m i 
W  im ię obopólnych korzyści...
UP R A S Z C Z A JĄ C  zagadnienie do 

rozm iarów potrzebnych dla dal­
szych rozważań stw ierdz ić  należy, że 
is tn ie je  bezpośrednia i  funkc jona lna  za­
leżność gospodarcza handlu od przemy­
słu, albowiem handel opiera swoje is t­
n ienie i zakres dz ia łania na istn ien iu  
I stopniu rozw oju  przemysłu.

Jest rzeczą oczywistą, że podstawo­
we powiązanie handlu z przemysłem, 
wyrażające się praktyczn ie  w  różnych 
form ach fu n kcy j dystrybucyjnych, nie 
wyczerpuje całości stosunku handlu do 
przemysłu.

W  odniesieniu do masowej p rodukc ji 
dóbr podstawowych, ob ję tej przez dzia­
łalność przedsiębiorczości uspołecznio­
nej, nadawanie k ie runku  różnym  dzia­
łom p rodukc ji od strony potrzeb ryn ­
ku jes t n iew ą tp liw ie  fu n kc ją  malejącą 
handlu prywatnego, natom iast w  od­
niesieniu do wytwórczości drobnej prze­
m ysłu prywatnego, a w  szczególności 
a rtyku łó w  n ietypow ych i  półseryjnych, 
ta  fu n kc ja  ze strony handlu p ry w a t­
nego ma nadal istotne znaczenie.

Wreszcie, w  okresie trudności zaopa­
tryw an ia  się w  tow a r przez handel p ry ­
w a tny  is tn ie je  możliwość finansowego 
powiązania s przemysłem pryw atnym , 
zwłaszcza ze strony większych przed­
s ięb iorstw  handlowych lub zespołów, 
czy zrzeszeń branżowych przedsię­
b io rs tw  drobnych, k tó re  nie mogąc w 
dostatecznej m ierze zaopatrzyć się w 
to w a ry  p rodukc ji uspołecznionej, mogą 
w’ ramach swych możliwości zużyć 
wolne ka p ita ły  na odpłatne sfinanso­
wanie p rodukc ji przemysłu p ryw atne ­
go, opłacając zamówienia określonych 
rozm iarów i rodzajów. Takie  produk­
cyjne zatrudnienie wolnych kap ita łów  
ma głębszy sens społeczny, w  szczegól­
ności kap ita ły  niezatrudnione w  han­
dlu mogą odegrać dużą rolę, korzystną 
dla rozwoju stosunków pomiędzy prze­
mysłem i handlem. Z powyższych s tw ie r 
dzeń w yn ika  konieczność współdziała­
nia Prywatnego przemysłu z kupie- 
ctwem, tafc ¿ia obustronnych korzyści 
zainteresowanych, ja k  i dla pożytku o- 
golnogospoda rezego.

. P raktyczn ie  współdziałanie to w y ra ­
ża sin w łaściw ym  układem stosunków 
“ ^Pośrednich pomiędzy handlem, a 
przemysłem, przy czym nie chodzi tu  
° t "'dyw idua lnego kupca, czy przerny- 
»«»wca, a o zespoły, a wiec zrzeszenia 
"ranżowe, z jednej strony, a z d rug ie j 
strony pomiędzy handlem a Centra lam i 
‘ land low ym i Pryw atnego Przemysłu.

Chodzi przede wszystkim  o to, aby w 
Przekroju branżowym i te ry to ria ln ym  
Przemysł p ryw a tn y  mógł się dobrze 
orientować w  możliwościach i  technice 
dystrybucyjne j handlu, a handel p ry ­
w atny mógł się dokładnie zapoznać z 
is tn ie jącym  i potencja lnym  wachlarzem 
Produkcyjnym  przemysłu prywatnego.

P raktyk i w iem y, że stan obecny nie 
jest zadawalający.

U kiad stosunków bezpośrednich po­
między branżowym i zrzeszeniami prze­
m ysłowym i i handlow ym i w in ien upij;-, 
rać się na dobrze pojętej zasadzie wza­
jemnego wspierania się, celem osiągnię­
cia ogólnych korzyści dla go­
spodarki . narodowej i  powinien 
polegać na odpowiednim in form ow aniu  
się co do zakresu w łasnych m ożliwo­
ści, ze szczególnym uwzględnieniem w y­
mogów regionalnych, sezonowych, przy­
zwyczajeń, gustów, mody itp . Na spe­
c ja lną uwagę zasługuje tu  zagadnienie 
wytwórczości nie planowanej przez pań 
gtwo, w  zakresie a rtyku łó w  specjal­
nych, n ickuran tow ych  i wykonywanych
na indyw idualne zamówienia.

Oczywiście dominujące znaczenie ma 
tu  zagadnienie surowcowe w  tym  sen­
sie, że produkcja  z surowców deficyto­
wych praktycznie niemal nie wchodzi 
W rachubę a można m ów ić ty lko  o 
produkcji z innych surowców wolnoryn­
kowych i  składowych i  dlatego właśnie 
wskazanie k ie runków  produkc ji na tym  
pdcinku ze strony handlu ma istotne 
znaczenie dla przemysłu prywatnego.

A k tu a ln ą  w  układzie tych stosunków 
jpgt rów nież omówiona powyżej możli­
wość finansowego powiązania handlu z 
przemysłem, p rzy czym w  rachubę 
wchodzi rów nież i odwrotne zagadnie­
nie —  kredytow ania handlu przez prze­
mysł na ustalonych warunkach.

Wreszcie zaznaczyć należy, że układ 
stosunków pomiędzy zrzeszeniami bran­
żowymi nie usztywnia ogólnego charak­
te ru  prac, a tym  samym w niczym nie 
narusza indyw idua lnych kontaktów  
kupca z przemysłowcem, o ile  takie 
is tn ie ją  np. na gruncie dawnych bez­
pośrednich, indyw idua lnych powiązań 
kontrahentów  oraz na bazie zaufania.

U k ład  stosunków pomiędzy branżo­
w ym i zrzeszeniami kupieckim i, a w ła­
śc iw ym i C entra lam i H and low ym i P ry ­
watnego Przemyślu ma również i inne 
aspekty. Oczywiście w najszerszym 
u jęc iu  wchodzi tu  także w  rachubę 
wzajemne in form ow anie  się o możliwo­
ściach i is tn ie je  także analogiczna spra­
wa powiązań finansowych, ale są rów ­
nież i inne zagadnienia.

D la  przykładu podać można, że Cen­
tra le  H andlow e otrzym ując nieraz bar­
dzo ograniczone ilościowo zamówienia 
ze strony państwa na określone specjal­
ne a rtyku ły , mogą bardzo znacznie ob­
niżyć jednostkowe koszty p rodukcji 
tych  a rtyku łó w  w  przypadkach uzu­
pełnienia zamówień państwowych za­
m ów ieniam i handlu prywatnego, k tó re  
dla rynku  mogą być niezmiernie a tra k ­
cyjne, a przyczynia jąc się do obniżenia 
kosztów p rodukc ji i  ceny jednostkowej 
są gospodarczo słuszne i celowe.

D ru g i przyk ład w yn ika  ze stw ierdze­
n ia, że Centrale H andlow e naogół \ nie 
posiadają własnego aparatu  terenowe­
go, składów, magazynów, itp ., a w  za­
kresie terenowym są obowiązane do su-

Po rozważeniu różnych p ro jektów  
rozw iązania tego zagadnienia, M in . 
H a n d lu  W ewnętrznego —  B iu ro  Cen, 
zgodnie z zarządzeniem m in is tra  przem. 
i  handlu z 18 listopada ub. roku  opraeo 
w ało  ins trukc ję  dla Kom . Cennikowych 
p rzy starostach pow iatowych i  prezyde 
lita ch  m iast wydzielonych. In s tru kc ja  
ta  norm uje i w yjaśn ia  szczegółowo tryb  
postępowania przy usta laniu  przez te 
K om is je  wynagrodzeń za pranie-J clic 
miczne czyszczenie.

W  myśl zasad in s tru k c ji wynagodze- 
nia za te usługi ustalane m a ją  być od­
rębnie dla różnych ośrodków przez 
miejscowe K om is je  Cennikowe, przy 
założeniu, że jakość wykonania Winna 
być jednakowa we wszystkich przed­
siębiorstwach, trudn iących się praniem 
i chemicznym czyszczeniem.

Wyznaczone ceny obow iązują dla 
przedsiębiorstw wszystkich trzech sek­
torów  i  to  zarówno przedsiębiorstw zme 
chanizowanych, ja k  i  ręcznych, p rzy ję ­
to bowiem, że aczkolwiek koszty robo­
cizny w  przedsiębiorstwach zmechani­
zowanych są niższe, to  jednak niektóre 
sk ładn ik i kosztów ogólnych, ja k  kon­
serwacja i rem onty maszyn, inwestycje 
itp ., są- tam  wyższe, niż w  przedsię­
b iorstwach niezmechanizowanych. W o­
bec tego ceny za usługi, pobierane przez 
obydwa rodzaje przedsiębiorstw w inny 
kszta łtować się na rów nym  poziomie.

Zasada usta lania wysokości wyna­
grodzeń, polega na tym , że w ysta r­
czy na podstawie dokładnej i uzasad­
nionej ka lku la c ji określić wysokość 
wynagrodzenia za czyszczenie lub pra­
nie jednego rodzaju odzieży, aby na te j 
podstawie móc usta lić  w łaściwą staw ­
k ę  dla wszystkich innych je j rodzajów. 
In s tru k c ja  podaje ustalone z góry wy­
sokości wynagrodzeń dla wszystkich,, 
szczegółowo w n ie j wym ienionych ro­
dzajów odzieży, tkan in  i b ie lizny, w y­
rażone w stosunku procentowym do 
wynagrodzenia podstawowego, p rzy ję ­
tego za 100.

P rzy  chemicznym czyszczeniu za 106 
p rzy ję ta  jest oplata za czyszczenie ga r­
n itu ru  męskiego, składającego się z 
trzech części, op ła ty zaś za czyszcze­
nie innych rodzajów  odzieży lub tka 
nin wahają  się od 10 proc. (dla szali 
ków i kraw atów ) do 150 proc. (kołdr: 
puchowa).

P rzy  opłatach za pranie bie lizny -  
za podstawę wyrażaną liczbą 100 prz j 
ję to  opłatę za pranie koszuli męskie, 
dziennej, na pozostałe zaś rodzaje bie­
lizny s taw k i zawarte są w granicach 
10 proc. (chustka do nosa), do 250 proc. 
(obrus na 12 osób) opłaty podstawowej.

K lucz  ten daje terenowym  Kom . Cen 
n ikowym  możność łatwego obliczenia 
wysokości wynagrodzeń za czyszczenie 
i pranie wszelkiego rodzaju odzieży, 
tkan in  i bielizny, bez konieczności ba 
dania szczegółowych ka lku la c ji dla każ­
dego z nich.

Przewidziane w  in s tru kc ji dla każ-

rowcowej obsługi przemysłu p ryw atne­
go oraz zebrania zamówionej produkcji, 
w czym gotowy aparat handlu p ry w a t­
nego może odegrać niepoślednią rolę. 
Wreszcie w pewnym, ograniczonym 
zresztą zakresie, o tw a rta  jest sprawa 
zaopatrywania handlu w pewnym pro­
cencie przez Centrale w produkcję go­
towych a rtyku łó w  z surowców przy­
działowych.

W spółdziałanie prywatnego przemy­
słu i handlu we wszystkich omówionych 
form ach i w yn ika jących z nich dalszych 
sprawach wymaga u ła tw ian ia  kon tak­
tów  branżowych, tam  gdzie one ju ż  są 
i in ic jow an ia  tam, gdzie ich dotychczas 
nie ma, nadzoru i właściwego koordy­
nowania w yn ika jących  z nich spraw, 
oraz w m iarę możliwości usuwania 
trudności powstających na tle  ta k ie j 
współpracy. N a jw ażn ie jszym  jest jed­
nak nadawanie te j współpracy k ie run ­
ku odpowiedniego do ogólnych założeń 
gospodarczych.

W szystko to jes t natura lną rolą Izby 
Przemysłowo - H and low e j w W arsza­
w ie w ska li ogólnokra jow ej, i  w  miarę 
potrzeb Izb  terenowych w  ska li woje­
w ódzkie j: Izba z na tu ry  rzeczy jest 
najw łaściw szym  terenem do załatw ia-

dego z wym ienionych w n ie j a rtyku łów  
liczby, posiadają jednak ty lko  cliarak- 
te r o rien tacyjnych  w ytycznych dla prac 
Kom . Cennikowych, Kom is jom  tyW 
bowiem wolno je  obniżyć lub podwyz- 
szyć, o ile  uznają, że ustalenie innego 
wynagrodzenia je s t właściwe.

Wysokość ustalonych wynagrodzeń 
nie może w zasadzie przekraczać P°' 
ziomu, w  ja k im  by ły  pobierane przed 
ich ustaleniem, jednakże faktyczne 
zm iany wysokości n iektórych elemen­
tó w  ka lku la c ji, ja k  podwyżka cen środ­
ków  czyszczących lub zm iany w  umo­
wach zbiorowych m ają  być przez Kom- 
Cennikowe uwzględniane.

Przedsiębiorstwa chemicznego czy­
szczenia mogą również pobierać opłaty 
dodatkowe, w  ustalonej procentowo wy­
sokości, za. pośpieszne wykonanie zleee- * I

J ia lk u ia c ja  ceny sprzedażnej towa­
ru  była w  okresie gospodarki kapitale 
stycznej w  zasadzie kw estią  swobodne­
go uznania przedsiębiorcy. Jego dąż-

I ność do osiągnięcia m ożliw ie najw ięk- 
[ szego zysku była praktyczn ie  ograni­

czona w łaściw ie ty lko  względami kon­
kurencyjnym i.

Oczywiście w  ustro ju  państwa ludo­
wego tego rodzaju układ by ł niemożli­
w y do to lerowania. Państwo wkroczy­
ło w  dziedzinę ka lku la c ji handlowej. 
Początkowo w  fo rm ie  reglamentacji 
a r ty k u łó w t powszechnego użytku, a na­
stępnie ustawą z dnia 2 czerwca 1947 r.
0 zwalczaniu drożyzny i nadmiernych 
zysków w obrocie handlowym.

U staw a ta spowodowała, że ka lku]a- 
eja ceny sprzedażnej dla ogromnej 
większości a rtyku łów , będących w ob­
rocie handlowym  jes t ograniczona p rzeZ 
wyznaczone zarządzeniami B iu ra  Qen 
marże zysku b ru tto  —  odrębne dla ob­
rotów hurtow ych  i  detalicznych.

M arża zysku b ru tto  jes t to  różnica 
między ceną zakupu względnie kosztem 

-nabycia tow aru, a ceną jego s p r z ę t y .  
Różnica ta pokrywać ma własne kosz­
ty  dystrybucyjne oraz dawać przedsię­
biorcy godziwy, czysty zysk.

Przedsiębiorca, jeś li chce handlować 
danym artyku łem , musi zmieścić włas­
ne koszty handlowe i czysty zys|t 
wyznaczonej na ten a rty k u ł m arży zy­
sku b ru tto . Przekroczenie te j m-irż>’
1 pobranie ceny wyższej, jes t karalne.

W  n iektórych wypadkach, Wyragnie 
wskazanych w rozporządzeniach ¿ ¡urn
Cen, marżę zysku wolno doliczaP de 
kosztu nabycia, to znaczy do ceny fa­
k turow anej przez dostawcę p]Us kogZt 
transportu. Dotyczy to, zwłaszcza arty­
ku łów  ciężkich, k tó rych  koszt transpo f

nia tych  spraw. W yn ika  to zresztą 
w prost z jednej z podstawowych fu n k ­
c j i  Izb y  —  koordynowania działalności 
pryw atnego przemysłu i handlu.

W  prak iyce  Izba P rzem ysłow o-H an­
dlowa w W arszaw ie zapoczątkowała 
ju ż  cyk l konferencji branżowych pomię­
dzy przemysłem a handlem, z udziałem 
C entra l H andlow ych P ryw atnego P rze­
m ysłu i ja k  dotąd odbyło się ju ż  sze­
reg posiedzeń w branży konfekcyjne j, 
w łókienniczej, m etalowej i e lektrotech­
nicznej. Ko le jno  będą przygotowywa­
ne tak ie  konferencje i dla innych 
branż, sprowadzające się w  pierwszej 
fazie do nawiązania kon taktów  i usta­
lenia tem atyk i współpracy w  zależno­
ści od indyw idua lnych potrzeb i w-a- 
runków  technicznych poszczególnych 
branż, a następnie do ścisłego przepra­
cowania konkretnych zagadnień ze stro­
ny zainteresowanych.

Celowość tych prac, m ających na ce­
lu  zacieśnienie i skoordynowanie współ­
dz ia łania prywatnego przemysłu i han­
dlu jest poza dyskusją. W y n ik i uw a­
runkowane są m ożliwościam i technicz­
nym i i zrozumieniem dobrze pojętych 
korzyści własnych i ogólnogospodar­
czych przez poszczególne gałęzie prze­
m ysłu i  handlu. P ra k ty k a  pokaże, w 
ja k ie j ska li zostaną one osiągnięte.

J. S iw kow ski

odzieży
nia lub w  wypadku w yją tkow ego za­
nieczyszczenia tkan iny , co jednak nie 
jes t przewidziane przy p ran iu  bielizny.

Usta lan ie  przez Kom . Cennikowe 
wysokości wynagrodzeń w inno być —  
w  myśl zasad in s tru k c ji —  dokonywa­
ne przy współudziale przedstaw icie li 
m iejscowych zainteresowanych przed­
siębiorstw, k tó rzy  m ają  obowiązek 
przedkładania K om is jom  typowych ka l­
k u la c ji w  tym  zakresie.

Określone przez pow. Kom . Cenniko­
we wysokości wynagrodzeń za usługi 
w  zakresie prania i chemicznego czy­
szczenia podlegają zatw ierdzeniu przez 
K om is je  woj, i  obowiązują aż do cza­
su ich zmiany.

Ukazanie się i wejście w życie tych  
przepisów w ypełn i is tn ie jącą dotych­
czas lukę i przyczyni się do uregulo­
wania w /g  jedno litych  zasad wynagro­
dzeń za usługi dokonywane przez przed­
siębiorstwa trudniące się praniem i che­
m icznym czyszczeniem.

tu jes t wysoki w stosunku do ich ryn ­
kowej wartości.

Ogłoszone dotąd przez B iu ro  Cen za­
rządzenia wyznaczają marżę zysku dla 
ogromnego wachlarza a rtyku łó w  .pro­
d u kc ji przemysłu państwowego, spół­
dzielczego, prywatnego oraz rzemiosła. 
Odnoszą się one w pierwszym rzędzie 
do a rtyku łó w  powszechnego użytku, 
is tn ie je  jednak dość duża ilość a rtyku ­
łów, dla k tó rych  ustawowe marże zy­
sku nie zostały jeszcze określone. W  
odniesieniu do tych  a rtyku łó w  przed­
siębiorcy wolno określać cenę sprzedaż­
ną z zachowaniem uczciwej ka lku lac ji 
kupieckiej. N orm am i określającym i 
uczciwą ka lku lac ję  są t. zvv. zwyczajo­
we marże zysku b ru tto .

Izby przemysłowo - handlowe są po­
wołane do w yrażan ia  op in ii, co do marż 
zwyczajowych 1 na każde żądanie po 
dają ich  wysokość, albo na podstawie
już posiadanych wykazów, albo też __
jeśli chodzi o a rty k u ł rzadki w obro­
cie —  określa ją ją , po przeprowadze­
niu ka lku la c ji przez rzeczoznawców za 
przysiężonycft lub biegłych.

Na ogromną większość a rtyku łó w  pro 
dukowanych przez przemysł państwo­
wy i na n iektóre  a rty k u ły  p rodukcji 
przemysłu spółdzielczego i  prywatnego 
zostały wyznaczone t. zw. ceny m aksy­
malne: fabryczne, hurtow e i detaliczne. 
Sa one w  ten sposób skalkulowane, że 
różnice m iędzy n im i zaw ie ra ją  już  zysk 
bru tto  odpowiedni dla danego szczebla 
dystrybucji. K up iec w  obrocie tym i 
a rtyku łam i jes t zobowiązany do prze­
strzegania ceny m aksym alnej bez po­
trzeby w n ikan ia  lub sprawdzania, czy 
różnica^ między cenami maksymalnymi 
dla sąsiednich szczebli dystrybucji jest 
niższa, czy też wyższa, niż w ynika łaby 
z doliczenia ustawowej marży zysku na 
dany a rtyku ł,

m .  m .)

Unormowanie wynagrodzeń za pranie bielizny
i chemiczne czyszczenie

Od dłuższego już  czasu przeprowadzoną staran ia  zmierzające do uregulowa­
n ia  wysokości wynagrodzeń za usługi w  zakresie chemicznego czyszczenia 
odzieży i tkan in  oraz prania bie lizny.

Marże zysku i ceny maksymalne

Nowe ceny na artykuły 
Państwowego Przemysłu 

Papierniczego
M in is te rs tw o  Przemysłu i H and lu  —» 

B iu ro  Cen —  trzema zarządzeniami (z 
dnia 15 października 1948 r. N r. 
C E yII/1  2455, z dnia 10 grudnia 1948 
r, N r  C E  I I  1/3281 oraz z dnia 23 g rud­
nia 1948 r. N r  C E  11:1/3375) za tw ie rdz i­
ło  nowy cennik maksymalnych cen de­
talicznych C entra li H and low e j Przemy­
słu Papierniczego, obowiązujący od 
dnia 1 stycznia 1949 r. Z dniem tym  
s trac ił moc obowiązującą poprzedni 
cennik z dnia 15 października 1947 r.

Nowy cennik składa się z trzech częś­
ci: I )  Cennik W ytw orów , obejm ujący 
9 działów dla poszczególnych rodzaj 
papierów wszelkiego gatunku, począw­
szy od b ib u łk i aż do te k tu ry , I I )  Cen­
n ik Przetw orów , zaw iera jący ceny pa­
pierów uszlachetnionych, kartonaży, to ­
rebek, g ilz  itp . przetworów , u ję tych  w  
pięciu działach oraz I I I )  Cennik M ate ­
ria łó w  i  P rzyborów  Piśm iennych, po­
dający w  sześciu działach ceny deta­
liczne Przyborów piśmiennych, rysun­
kowych, b iurowych, szkolnych, m alar­

skich itp .

Część I  zaw iera ponadto Cennik W y 
kończeń, obejm ujący 25 pozyeyj odno­
szących się do dodatkowych op ła t zft 
barw ienie, żeberkowsnie, lin iow anie , 
kra jan ie , stemplowanie, znaki wodne 
itp . Wysokość op ła t za poszczególne ro­
dzaje wykończeń podana je s t bądź w  
procentach liczonych od ceny danego 
a rtyku łu , bądź w  złotych. Za znaki 
wodne specjalne przewidziane są opła­
ty  według umowy, za barw ienie zaś —  
według kosztu rzeczywistego.

W  tejże części I-e j zna jdu je  się rów ­
nież osobny w ykaz papierów składo­
wych, podający dla każdego z w ym ie­
nionych w Cenniku gatunków  papieru 
jego gram aturę i  fo rm a t w centyme­
trach, co u ła tw ia  detaliście ka lku lac ję  
ceny przy drobnej sprzedaży. Z na jdu­
je  się tam  również pełna tabela form a­
tów  znormalizowanych, podająca naz­
w y poszczególnych fo rm atów  i odpo­
w iadające im  rozm iary w  centymetrach.

K ażdy z omówionych cenników, dla 
u ła tw ian ia  dystrybutorom  detalicznym  
o rien tac ji odnośnie najdogodniej dla 
nich położonych źródeł zakupu _  poda­
je spis hurtow n i C I IP P  w  24 miastach, 
z wyszczególnieniem adresów i  nume­
rów  telefonów oraz mapkę, ilu s tru jącą  
rozmieszczenie tych  hu rto w n i w  te re ­
nie. Uwidocznione na n ie j są również 
hurtow nie  projektowane a także pro­
jektowane wzorcowe sklepy detaliczne. 
Prócz tego każda z trzech części cenni­
ka zawiera spis fa b ryk , podlegających 
Centralnem u Zarządowi Przemysłu Pa­
pierniczego z podaniem, k tó ra  fab ryka  
produkuje poszczególne, wym ienione w  
danym cenniku, a rtyku ły .

W ażnym  uzupełnieniem wszystkich 
trzech części cennika je s t znajdujący 
się w  nich „ In fo rm a to r  Ogólny”  umoż­
liw ia ją cy  dokładne i  wyczerpujące za 
poznanie się z w a runkam i sprzedaży i 
dostawy a rtyku łó w  przemysłu papier­
niczego. W a ru n k i zap ła ty są tam  rów ­
nież omówione szczegółowo.

W  części I I  i I I I  należy ponadto 
zw rócić uwagę na dołączone w form ie 
osobnych załączników sprostowania 
omyłek, powstałych w druku.

Całość wydana jest estetyczni,« i 
przejrzyście, do czego przyczynia się 
dokładny skorowidz alfabetyczny, po­
zwalający na ła tw e  odszukanie każdej 
pozycji wym ienionej w  cenniku.

Jak widać z powyższych uwag _
Cennik opracowany je s t z dużą starań 
nościa, świadczącą o docenianiu przez 
C I IP P  potrzeby pełnego i wyczerpują­
cego po in form ow ania  odbiorców o 
wszelkich sprawach, związanych z do­
konywaniem  zakupów w je j placów­
kach dystrybucyjnych ,

a .K „>
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Dostawy, roboty i usługi na rzecz Skarbu Państwa
Ogłoszone zostało rozporządzenie Ra 

dy M in is tró w  w spraw ie wykonania 
ustawy z dnia 18 listopada 1948 r. o 
dostawach, robotach i usługach na 
rzecz Skarbu Państwa, oraz n iektórych 
kategorii osób praw nych. U staw a ta 
wraz z rozporządzeniem wykonawczym  
stanow i bardzo ważny akt ustawo­
dawczy nie ty lko  dla Skarbu Państwa 
t tych in s ty tu c ji prawa publicznego, 
które przepisom te j ustawy podlegają, 
lecz również i dla przedsiębiorczości 
pryw atne j. Ustawa ta bowiem łącznie 
z rozporządzeniami wykonawczym i 
oraz zarządzeniami, k tó re  w  najbliższ 
ym czasie ogłoszone zostaną wyznacza 
przedsiębiorczości p ryw a tn e j granice, 
w ramach k tó rych  będzie ona mogła 
współpracować z sektorem uspolecznio 
nym

Roboty podlegające  
przepisom  ustawy

Przepisom ustaw y podlegają dosta­
w y roboty i usługi, dokonywane na 
rzecz:

a) Skarbu Państwa, zakładów i in ­
s ty tu c ji, przedsiębiorstw państwowych 
oraz przedsiębiorstw pozostających pod 
zarządem państw ow ym , i  pod nadzorem 
państwowym. B ra k  jes t wyjaśnienia o 
jak ie  przedsiębiorstwa w ty m  ostatnim  
wypadku chodzi: prawdopodobnie ma 
się tu  na m yśli nadzór państwowy usta­
naw iany w tryb ie  § 77 rozporządzenia 
Rady M in is tró w  z dnia 30 stycznia
1947 r., k tó re  regu lu je  try b  postępowa­
nia w sprawach nacjonalizacyjnych 
i wprowadza specjalną ins ty tuc ję  nad­
zoru nad przedsiębiorstwam i, w sto­
sunku do k tó rych  toczy się postępowa­
nie nacjonalizacyjne,

b) przedsiębiorstw państwowo - spół­
dzielczych i cen tra l spółdzielczo-pań- 
stwowych powołanych do życia na pod­
staw ie dwóch ustaw z dnia 21 maja
1948 r.; natom iast dostawy na rzecz 
spółdzielni rygorom  ustawy nie podle­
gają,

c) zw iązków samorządu te ry to ria lne ­
go, czyli gm in m ie jsk ich  i w ie jskich 
oraz przedsiębiorstw samorządowych, 
t. j.  przedsiębiorstw stanow iących włas­
ność samorządu terytoria lnego, jak  
również przez samorząd zarządzany,

d) spółek prawa cywilnego lub han­
dlowego, w k tó rych  Państwo, samorząd 
te ry to ria lny  lub przedsiębiorstwo pań­
stwowe albo samorządowe, albo wresz­
cie osoba prawa publicznego posiadają 
udział ponad 50% kap ita łu  zakładowe­
go; na te j zasadzie dostawy na rzecz 
centra l prywatnego przemysłu podlega- j 
ją  przepisom ustawy ponieważ znacz­
na większość kap ita łu  zakładowego 
jest własnością izb przemysłowo-han­
dlowych, posiadających ja k  wiadomo, 
publiczno-prawną osobowość,

e) wskazanych w zarządzeniach po­
szczególnych M in is tró w  in s ty tu c ji przez 
Państwo subwencjonowanych.

Kto może otrzymać  
zamó mienia?

Zam ówienia mogą być udzielane:
a) przedsiębiorstwom państwowym,
b) przedsiębiorstwom pozostającym 

pod zarządem państwowym,
c) przedsiębiorstwom samorządowym,
d) przedsiębiorstwom pozostającym 

pod zarządem zw iązku samorządu te­
rytoria lnego,

e) przedsiębiorstwom państwowo- 
spółdzielczym,

f) centralom  spółdzielczo - państwo­
wym,

g) przedsiębiorstwom, k tó re  zarzą­
dzeniami właściwych M in is tró w  zosta­
ną pód względem udzielania im  zamó­
wień zrównane z przedsiębiorstwam i 
wym ienionym i w yżej w pkt. od a __ f.

Jeśli więc chodzi o przedsiębiorstwa 
sektora prywatnego to mogą one liczyć 
na powierzanie im  zamówień w  tym  
ty lko  wypadku, jeśli będą zamieszczo­
ne specjalnym  zarządzeniem M in is tró w .

Zagadnienie to ma być rozstrzygnięte w 
mającym się ukazać zarządzeniu w yko­
nawczym. Zaznaczyć tu należy, że 
przedsiębiorstwa spółdzielcze za w y ją t­
kiem jedynie przedsiębiorstw państwo­
wo-spółdzielczych i  centra l spóldziel- 
czo-państwowych są zrównane w pra ­
wach przyjm ow ania zamówień z przed­
siębiorstwam i p ryw atnym i.

Zam ótuienia wyłączone  
spod przepisów ustawy

Rozporządzenie zna szereg w y ją t­
ków, w k tó rych  wolno je s t powierzać 
zamówienia osobom niewym ienionym  
wyżej w pkt. 2. W y ją tk i te  są nastę­
pujące:

a) jeżeli przedm iot zamówienia nie 
jest ob ję ty działalnością przedsię­
b iorstw  wym ienionych wyżej w pkt. 2,

b) jeżeli przedsiębiorstwa wym ienio­
ne wyżej W pkt. 2 nie podejmują się 
wykonania zamówienia w ilościach i 
term inach koniecznych dla zam aw iają­
cego.

Zaistnienie tych  okoliczności pow in­
no być stwierdzone przez organizacje

względnie władze specjalnie do tego 
wyznaczone przez właściwego M in i­
s tra . Odpowiedź na zapytanie co do 
możliwości wykonania zamówienia w in ­
na być udzielona w ciągu dni 14 od dnia 
wysłania zapytania:

e) jeżeli w łaściw y M in is te r upoważni 
podlegle mu organa do powierzania 
osobom innym  aniżeli wym ienione w 
pkt. 2, przy czym upoważnienie to  do­
tyczyć może wyłącznie dostaw i robót 
do wysokości 500.000 zł, robót budo­
w lanych do wysokości 2.000.000 zł oraz 
robót i usług w  zakresie pro jektodaw- 
stwa inwestycyjnego do wysokości 
5.000.000 zł.

P ow ierzan ie  zam ów ień
Przedsiębiorstwom wym ienionym  w 

pkt. 2 zamówienia będą udzielane w 
drodze swobodnego wyboru zlecenio­
dawcy z zastrzeżeniem, że zamówienie 
może być udzielone ty lko  po cenach 
urzędowych.

W  stosunku do wszystkich innych 
osób wyżej w  pkt. 2 niewym ienionych, 
obowiązuje zasada przetargu nieogra­
niczonego. P rze ta rg  ograniczony może

być zarządzony ty lko  w ściśle określo­
nych wypadkach, a m ianowicie, gdy 
przetarg nieograniczony m ógłby spowo­
dować u jaw nien ie  ta jem n icy urzędo­
wej, gdy powierzenie zamówienia okre­
ślonej osobie fizyczne j lub praw nej le­
ży w  specjalnym interesie publicznym, 
gdy do przetargu m ają  być zaproszone 
wyłącznie spółdzielnie, gdy ¡¡ość osób 
mogących wykonać zamówienie jest 
ograniczona tak, że można je  im iennie 
zaprosić, oraz gdy wartość zamówienia 
nie przekracza kw o ty  3.000.000 zł, a w 
zakresie robót budowlanych 5.0004)00 zł.

Poza przetargiem  nieograniczonym i

ogi aniczonym rozporządzenie wprow a­
dza jeszcze przetarg ustny, k tó ry  bę­
dzie zażądany wówczas, gdy wartość 
zamówienia nie przekracza kw oty 
1.000.000 zł, a ze względu na charakte r 
zamówienia pożądany jes t udzia ł w 
przetargu szerokich w ars tw  ludności.

Bezprzetargowy sposób powierzania 
zamówień osobom niewym ienionym  w 
pkt. 2 może być zastosowany ty lko  w 
wypadkach szczegółowo i enumerycznie 
wyliczonych w  rozporządzeniu. Nie 
będziemy tu  szczegółowa tych wypad-

Kowa ustawa o podatku od
Kio musi płacić podatek
Podatek uzupełniający

Ogłoszona została u s ta w a . z dnia 4 
lutego 1849 roku o podatku od wyna­
grodzeń. U stawa ta, k tó ra  weszła w 
życie z dniem ogłoszenia (10.II.1S49) z 
mocą obowiązującą od 1 stycznia 1848 
roku, zastąpiła dekret z dnia 18 sierp­
nia 1945 r. o podatku od wynagrodzeń. 
D ekret ten od ogłoszenia jego p ie r­
wotnego tekstu do 31 grudn ia  1948 r. 
był k ilka k ro tn ie  nowelizowany, prze­

ważnie w  sprawie zm iany skali podat­
kowej.
. Ustawa z dnia 4 lutego 1949 r. w pro­

wadziła zasadnicze zm ibny w  stosunku 
do dotychczasowego stanu prawnego.

1) K io  jest zobowiązany do płacenia 
podatku od wynagrodzeń?

U stawa zrealizow ała zasadę po­
wszechności opodatkowania. W edług 
bowiem dotychczasowego stanu prawne­
go cały szere ustaw szczególnych zawie­
ra ło  postanowienia o zwolnieniu pra ­
cowników  różnych in s ty tu cy j i urzędów 
od podatku od wynagrodzeń. D otyczy­
ło to w szczególności pracowników  pań­
stwowych. W szystkie te postanowienia 
ustaw szczególnych zostaiy obecnie u- 
chylone. W  ten sposób podatek od w y­
nagrodzeń sta ł się podatkiem  znacznie 
powszechniejszym.

2) Przedm iot podatku.
Bardzo istotne zm iany nastąp iły w 

określeniu przedm iotu podatku od w y­
nagrodzeń. P odatkow i od wynagro­
dzeń podlegać będą obecnie nie ty lko  
wszelkiego rodzaju wynagrodzenia o- 
trzym yw ane przez pracowników, za­
trudn ionych  na podstawie stosunku 
służbowego lub umowy o pracę, lecz 
również wynagrodzenia otrzym ywane 
przez osoby, k tó re  zobowiązały się do 
wykonania dzieła lub do wykonania 
określonej czynności w ramach umowy 
zlecenia. Ponadto podatkowi od w y­
nagrodzeń podlegają wynagrodzenia o- 
trzym yw ane przez osoby, w ykonyw ują- 
ce czynności związane z pełnieniem 
obowiązków społecznych lub obywatel­
skich, bez względu na sposób powoła­
nia tych  osób, oraz przez osoby, nale­
żące do składu zarządu, rad nadzor­
czych itp . organów osób prawnych.

3) Podstawa obliczenia podatku.
Is to tn a  i  zasadnicza różnica w pro­

wadzona została w  odniesieniu do usta­
lenia podstaw y. obliczenia podatku od 
wynagrodzeń. W edług dotychczasowe­
go stanu prawnego podstawą do usta­
lenia stopy procentowej podatku sta­
now iło  wynagrodzenie obliczone w  sto­
sunku rocznym.

Nowa ustawa rozwiązała zagadnienie 
podstawy obliczenia podatku w sposób 
zupełnie odmienny. U stawa m ianow i­
cie oderwała się od pojęcia „w yn ag ro ­
dzenia obliczonego w stosunku rocz 
nym ", stanowiąc, że podstawę do ob li­
czenia podatku stanow ią wszystkie 
wynagrodzenia wypłacane w  danym 
okresie w yp ła ty .

4) Skala podatkowa.

Jak zaznaczono wyżej ustawa za­
w iera trzy  skale podatkowe. M in im um  
egzystencji wolne od podatku ustalone 
zostało na poziomie 13.000 zł dla wyna­
grodzeń z okresem w yp ła ty  miesięcz­
nym, 3.000 zł dla wynagrodzeń z okre­
sem w yp ła ty  tygodniowym  i 520 z ł dla 
wynagrodzeń z okresem w yp ła ty  dzien­
nym. M aksym alne obciążenie podat­
kiem ustalone zostało na 23 proc. przy 
uposażeniu miesięcznym 80.000 ' zł, ty ­
godniowym 18.400 zł i dziennym 3.200 
zł. P rzy wynagrodzeniach przekracza­
jących powyższe sumy —  podatek w y­
nosi 23 proc. od tych  wym ienionych 
wyżej sum oraz 30 proc. od całej reszty 
wynagrodzeń.

U»ta\va o podatku od wynagrodzeń 
poza scharakteryzow anym i w-yżej trze ­
ma skalami podatku zawiera jeszcze 
jedną odrębną skalę dla opodatkowa­
nia Wszelkiego rodzaju wynagrodzeń, 
otrzym ywanych przez osoby wykony- 
wujące twórczość lub działalność nau­
kową, oświatową, artystyczną, lite rac­
ką l«b publicystyczną. Skala ta  jest 
b. mało zróżniczkowana, gdyż zawiera 
jedynie trzy  stopnie, a podatek wyno­
si od 5 do 15 proe. otrzymanego wyna­
grodzenia.

5) Podatek od łącznej sumy w yna­
grodzeń.

W edług dotychczasowych przepisów 
podatnik, k tó ry  pobierał wynagrodze­
nie u różnych pracodawców lub też po­
b ie ra ł dwa lub w ięcej wynagrodzeń od 
jednego z pracodawców obowiązany 
b y ł P° upływ ie każdego/roku dokonać 
specjalnego, obliczenia, aby sprowadzić 
wysokość obciążenia podatkowego do 
łącznego wynagrodzenia, otrzymanego 
w  ciągu roku, a to  w zw iązku z tym , 
że wynagrodzenie obliczone w stosun­
ku rocznym - było podstawą do oblicze­
n ia  podatku.

U stawą zagadnienie to  rozstrzygnęła 
na odmiennej zasadzie, w prow adzając 
m ianowicie przepis, w myśl którego po­
da tn ik , k tó ry  o trzym uje  wynagrodzenie 
od w ięcej niż jednego pracodawcy —

wynagrodzeń
płaci od drugiego i następnych wyna­
grodzeń podatek o 50 proc. wyższy od 
podatku obliczonego według zw yk łe j 
ska li podatkowej. K ażdy podatn ik ma 
prawo zadeklarować, u którego z pra­
codawców' chce on opłacaó podatek w 
norm alnej wysokości, a od którego w y­
nagrodzenia ma mu być podatek obli- 
czbny z 50 proc. zwyżką. Podatn ik  obo­
w iązany jest tak ie  oświadczenie złożyć 
każdemu pracodawcy.

Jak w y n ik a 'z  powyższego ustawa za­
stąp iła  dawną t. zw. kum ulację podat­
kową ryczałtow ą zwyzką podatku od 
drugiego i następnych wynagrodzeń.

6) Podatek uzupełniający.

Dotychczasowy dekret przew idyw ał 
że pracodawca, k tó ry  wypłaca niższe 
wynagrodzenia swym  pracownikom  oho 
w iązany był do uiszczenia z własnych 
funduszów pewnej dodatkowej opłaty. 
Obowiązek wpłacania te j dodatkowej 
opłaty, przem ianowanej , na „podatek 
uzupełnia jący” , został u trzym any. Po­
datek ten waha się od 300 zł do 75 zł, 
przy miesięcznym wynagrodzeniu, poni­
żej 15.000 z ł od 70 zł do 17 z ł przy w y­
nagrodzeniu tygodniowym , poniżej 3.460 
zł, oraz od 12 zł do 3 zł przy dziennym 
wynagrodzeniu poniżej 600 zł.

7) T erm in  płatności podatku.

Bardzo zasadnicze zm iany w prow a­
dzone zostaiy w zakresie te rm inu  w p ła ­
cania podatku od wynagrodzeń. D o­
tychczas obow iązywała zasada, że po­
datek powinien być wpłacony w  ciągu 
7 dni po up ływ ie  miesiąca kalendarzo­
wego, w  k tó rym  nastąpiła  w yp ła ta  w y ­
nagrodzenia. U stawa w prow adziła  zu­
pełnie odmienny system w  zakresie 
term inu  płatności podatku.

W edług postanowień nowej ustawy 
podatek od wynagrodzeń wypłacanych 
miesięcznie lub tygodniowo w in ien  być 
wpłacany w ciągu 7 dni od da ty doko­
nania w yp ła ty . Przy w yp ła tach dzien­
nych podatek w inien być wpłacony do 
dnia 14 każdego miesiąca, jeże li w y­
p ła t dokonano między 1 a 7 tego mie­
siąca, do 21 każdego miesiąca, jeżeli 
w yp ła t dokonano między 8 a 14 tego 
miesiąca, do 28 każdego miesiąca, jeżeli 
w yp ła t dokonano między 15 a 21 tego 
miesiąca, i wreszcie do 7 każdego mie­
siąca, jeżeli w yp ła t dokonano między 
22, a końcem poprzedniego miesiąca.

Powyższe uw ag i . na tem at nowej 
ustawy o podatku od wynagrodzeń nie 
wyczerpują oczywiście wszystkich 
zmian, ja k ie  zostały wprowadzone. Po­
daliśmy ty lko  zm iany najważniejsze, 
świadczące o gruntowności dokonanej 
re fo rm y podatku od wynagrodzeń.

ków omawiać, odsy ła jąc .. zainteresowa­
nych do tekstu  rozporządzenia (>: 18). 
O gólnie zaznaczyć można, że chodzi tu  
bądź o zamówienia większej wagi, bądź 
o w ypadki w  k tó rych  zastosowanie sy­
stemu przetargowego byłoby z różnych 
względów nie praktyczne.

Przetarg i w ykonanie  
zam ów ienia

Dalsze postanowienia rozporządzenia 
regu lu ją  sposób przeprowadzania prze­
targów, sposób powierzania zamówień 
w tryb ie  bezprzetargowym, om aw iają  
zasady na jak ich  pov#fcmy się opierać 
umowy zawierane w  w yn iku  powierza­
nia zamówień, a wreszcie regu lu ją  za­
sady p rzyjm ow ania  wykonanych zamó­
wień. W szystkie te  postanowienia 
om ówim y w  następnych niiuuTbcli T y ­

godnika.
L . G rabowski

Kom unalny podatek  
od sprzedaży artykułom  

luksusomych
D e kre t o podatkach komunalnych za­

w ie ra  postanowienie, w myśi którego 
na rzecz zw iązków  komunalnych nie 
mogą być pobierane podatki, któreby 
obciążały te  źródła podatkowe, k tó re  są 
obciążone na rzecz Skarbu Państwa.

Na te j zasadzie nie może być pobie­
rany na rzecz zw iązków samorządo­
wych podatek od obrotu.

Szereg gm in m ie jskich wprow adziło  
podatek od sprzedaży a rtyku łó w  luksu­
sowych. A b y  un iknąć zarzutu, że 
wprowadzenie tego podatku pozostaje 
w sprzeczności z cytowanym  wyżej po­
stanowieniem dekretu o podatkach ko­
munalnych, podatek od sprzedaży a r­
tyku łó w  luksusowych został tn k  skon­
struowany, że sprzedawca a rtyku łó w  
luksusowych do sw oje j ceny sprzedaż­
nej dolicza jeszcze 10 proc., k tó re  in ­
kasuje na rzecz samorządu, w ydając na 
tę wpłaconą sumę specjalny k w it. 
Oczywiste jest, że ta  konstrukc ja  ty l­
ko pozornie pogodziła podatek od sprze­
daży a rtyku łó w  luksusowych z a rt. ;tii 
dekretu o podatkach komunalnych, 
k tó ry  zabrania obciążania podatkam i 
kom unalnym i źródeł, obciążonych na 
rzecz Skarbu Państwa. F a k t bowiem 
przerzucenia podatku od sprzedaży a r­
ty k u łó w  luksusowych na nabywcę to­
w aru, nie przekreśla byna jm n ie j dru ­
giego fa k tu , że podatkiem  obciążony 
jes t obrót.

Można w  te j spraw ie rozumować w
te n ' sposób, że ostatecznie jeżeli ktoś 
może sobie pozwolić na kupno a rty ­
ku łów  luksusowych —  to n iecił go to 
kosztuje. Stanowisko to jes t w zasa­
dzie, słuszne. A le  ta k  ja k  w każdej 
rzeczy, ja k  w  każdym  obciążeniu —  
musi być stosowany pewien gospodar­
czo uzasadniony um iar. W ydaje  się, 
że podatek, k tó ry  powoduje podniesie­
nie ceny o 20 proc. —  je s t gospodarczo 
nieuzasadniony —  naw et jeżeli chodzi 
o a rty k u ły  luksusowe.

Na tych  ogiera jąc się Przestankach 
samorząd gospodarczy wszczął akcję w 
k ie runku  zaniechania poboru przez po­
szczególne gm iny m ie jskie komunalne­
go podatku od sprzedaży a rtyku łó w  
luksusowych.

P ierwszy pozytyw ny e fekt te j akc ji 
został u jaw niony. D ow iadu jem y się bo­
wiem, że M in is te rs tw o  A d m in is trac ji 
Publicznej w ystąp iło  do K a n c e la r ii 
Rady Państwa z wnioskiem  o podjęci® 
przez Radę Państw a uchwały, zab rf' 
n ia jące j rea lizac ji uchw ał rad naród®' 
w yc li, dotyczących poboru podoi kó'1 
sprzecznych z a rt. 30 dekretu o pmW ’ 
kach kom unalnych. Skądini,u w ia ,|,v 
mo je s t nam, że analogiczne sta110* 
wisko za jm uje  M in is te rs tw o  Skai|,U’ 
Ostateczna decyzja w tej* spraw ie

łe i
ży do Rady Państwa. O decyzji 
czyte ln icy powiadomieni będą och^1 

nie.
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H A M E R L I N S K I  i F U L D E
Warszawa, Ul. Jerozolimskie 47 [dawny si) Tel. 0-77-11
DOSTARCZA ZE SKŁADU:
RURY ŻELIWNE WODOCIĄGOWE 

RURY ŻELIWNE KANALIZACYJNE 
RURY KAMIONKOWE

POMPY Z HYDROFORAMI 
KOMPRESORY

SILNIKI ELEKTRYCZNE 
ZASUWY

HYDRANTY
STUDZIENKI

WŁAZY
WPUSTY

WANNY
OSADNIKI

UMYWALKI
ZLEWY

ARMATURY PAROWE 
i W/ODO CIĄGOWE

D R O B N E  O G ŁO S Z E N IA

ARTYKUŁY CHEMICZNE

4
4
4
4
4
4
4
;

4
4
4
4
\

4
4
4
4

i

ij
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
)

4
4
4

i
4
4
4

CENTRALA PRYWÄTHEGÖ
PRZEMYSŁU DRZEWÜE83

Sp. z o. o.
w a r s z a w a , n o a k o w s k i e g o  10 m. 54

tel. 8 .7 1 -3 2

OSTATNIE NOWOŚCI
W dobie p la n o w e j gosp od a rk i ka żd y  p rzeds ięb io rca  p rzeczy tać  w in ie n :

?*Radninkowciśó w przedsiębiorstwie 
Przy  gosposi  f i rce p i o n o w e !
k s ią ż k a  op racow ana  przez w y b itn e g o  znaw cę te o re tyczn ych  
1 P ra k tyczn ych  zagadn ień  ra c h u n k o w o ś c i P ro f.  S. S K R Z Y W A N A

cena zł 300.—

P o d r ę c z n i k  K s i ę g o w o ś c i  
U p r o s z c z o n e j  1 P o d a t k o w e j
z WZORAMI KSIĄG UPROSZCZONYCH I  PODATKOWYCH
w opracowaniu T. STUDNICKIEGO wybitnego znawcy księgowości 
Podręcznik jest przeznaczony dla kupców, przemysłowców 
oraz ich pracowników, księgowych, słuchaczy szkół handlowych 
i urzędników skarbowych cena zł 550.—

»Obrót bezgotówkowy
4

zaw ie  |
w oprać. adw. L. GRABOWSKIEGO 

R adcy P ra w n e g o  Iz b y  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j w  W arszaw ie

In fo rm a);0 r  n iezbędny :

W każdej instytucji państwowej, komunalnej i społecznej. 
W każdym przedsiębiorstwie .państwowym, spółdzielczym 
 ̂ Prywatnym — handlowym, przemysłowym i usługowym.

cena zł 100.-

fł

i

i
4
4
4
4
4
4
4
4
4

Zadania Przemyślu Prywatnego
'w  o p ra co w a n iu  m g r. M . S Z Y S Z K O W S K IE G O  4

D y re k to ra  Iz b y  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j w  W arszaw ie . {  
Książka o m a w ia :  m ie js c e , r o z m ia r y ,  s t r u k tu r ę ,  ro lę ,  p la n o w a n ie  i

—  4

W  n astępnym num erze:
©  Zakres i technika pracy 

Central Handlowych prze­
mysłu prywatnego.

©  Organizacja Centrali Han- 
! dlowo - Tecfeiuczttejl - rze­

miosła i  przemysłu pry­
watnego.
Problemy branżowe: Pry­
watnego Przemysłu Spo­
żywczego i Prywatnego 
Przemysłu Fermentacyjne­
go.

©  Newe marże i  cenniki.
©  Systematyczny przegląd u- 

stawodawstwa gospodar­
czego w I  kw, br. Wyso­
kość *  czynszu w lokalach 
użytkowych (cz. 2), Do­
kończenie artykułu o do­
stawach i robotach.

©  Korespondencje, kroniki i 
informacje handlowe i prze­
mysłowe.

Czy już zaprenumerowałeś 
„OGÓLNOPOLSKI 

TYGODNIK  
GOSPODARCZY“?

Fabryka Chemiczna „K o lo ry t ”  _  W . 
K lossowski i S. Szadkowski. W ar- 
szawa-Praga, K ro w ia  G/8. B a rw n ik i 
do domowego fa rbow an ia  tkan in , 
oraz ba rw n ik i do domowego fa rb o ­
wania i  odświeżania skór.

W y tw ó rn ia  Spożywczo-Cliemiczna, St. 
K raw czyńsk i, Centra la —  W arszawa, 
ul. W alecznych 15, Oddział __ Po­
znań, u l. N iestachowska 15. B a rw n i­
ki do domowego fa rbow an ia  tkan in  
„K a rb o l” . U ltram aryna , pasta do 
mycia rąk  „Saponal”  d la warszta tów  
i fa b ryk , p łyn do czyszczenia m etali 
i's z k ła  ,.Purox ".

W y tw ó rn ia  M ydła  i  P rze tw o rów  Che­
micznych „A to m ”  Anna Taczałska 
• S-ka, W łochy k /W -w y , u l. M ałe 
Ł u k i 20, te l. 13. M yd ło  do prania, 
m ydło toaletowe, b a rw n ik i do domo­
wego farbowania tkan in , u ltra m a ry ­
na, chlorek.

W ytw órn ia  Techniczno - Chemiczna

M E B L E

„D om  i Sport” , W arszawa, B racka  22, 
Składnica M ebli nowych j używa­
nych. K om p le ty  pokojowe i  poje- 
dyńcze sztuki. F irm a  egzystuje od 
1020 r.

W ytw ó rn ia  M ebli W . Jeżewski i B-cia 
M ląccy. W arszawa, żelazna 43a. 
M eb le ---- kom plety, kredensy, kuch­
nie, tapczany, am erykanki itp .

Spółdzielnia P racy T .-p iccfów -D ckora- 
torów  z odp. udz, w W arszawie, Cen­
tra la : Zgoda 4, magazyn: Nowo­
grodzka 23, pracownia: Hoża 50. T ap ­
czany, 
krzesła, 
wnętrz.

am erykanki kanapy, fotele, 
materace oraz dekoracje

POKOSTY — K ITY

W ytw ó rn ia  A rty k u łó w  Chemicznych 
Ł . Okrasa i C. I. ip iń sk i, W arszawa, 
ul. W ie lka  3. Pokosty ln iany i syn­
tetyczny, k ity :  szklarski, m in iow y i 
kotłow y.

„S te lla ” , w ł. A nd rze j Józe fik . W ar- . W y tw ó rn ia  Pokostów  i K itu  I. Jezier-
szawa, ul. Ogrodowa 23. K ity  s zk la r ! 
akie, pokosty, t in k tu ra , sykatyw a.

W ytw ó rn ia  Chemiczna „S to m a r” , w ł. 
S. i  M . Światek, W łochy, ul. W ie lk ie ’ 
Ł u k i 3. Pasty do obuwia i podłóg. 
K rem  - B ie l do p a n to fli płóciennych.

ART. GOSP, DOMOWEGO

W arszawska H u rto w n ia  A rty k u łó w  
Gospodarstwa Domowego Leopold 
S ław iński, W arszawa, ul. M arszał­
kowska 1(14. Sklep detaliczny — b iu­
r o —  magazyny. R -k bieżący Naro­
dowy Bank Polski.

ski i S-ka, W arszawa-Praga, ui. Ząb* 
kowska 18. K i t  szk larski i m in iow y. 
Pokost na tura lny  i sztuczny.

P E R F U M E R I A  —  
K O S M E T Y K A

„V ega ”  W ytw ó rn ia  Kosmetycznó-Per- 
fum ery jna  Sp. z o. o.. W arszawa, 
Cicha 6. Pomadki do ust. tusze do 
rzęs, pudry, gum iiia  do włosów, su­
che róże.

ARTYKUŁY GUMOWE

,,tr«m a M yszką”  Fabryką,; W -wą,; Obo­
zowa 15, b iuro zamówień. M arszał­
kowska 104. Składy konsygnacyjne; 
K ra kó w , Sw. K rzyża  19, te l. 504-19,—  
St. K u łakow sk i i S-ka, Katow ice, 
S tawowa 3, te ł. 3332-12, __ .J. K w ie ­
ciński, Poznań, Rooseveita 19, te l. 
527-54, Zaehodnio-polska Spółka Pa­
piernicza, Bydgoszcz, Śniadeckich 
38, tel 10-48, K . B a rte l —  Spadko­
biercy. -

G A L A N T E R I A

W ł. Bączkowski —  W arszawa, ut. M a r­
szałkowska 90 m. 4. Torebki dam­
skie, tek i biurowe, portfe le  itp . w na j­
nowszych modelaćh.

O I I  B e -Lc-M i Sp. z o. o. W -wa, M a r­
szałkowska 117. H u rto w n ia  a rty k u ­
łów  perfnm ery jno  - kosmetycznych. 
Pomadki do ust, tusze do rzęs, su­
che róże.

H u rto w n ia  G a la n te rii P e rfu m e rii 1».
I W . Kochańscy, W arszawa, A l. Je­
rozolimskie 11 (daw nie j 45). D uży 
wybór grzebieni. W ysy łka  za pobra­
niem lub na zlecenie bankowe. Cen­
n ik i odwrotną pocztą.

W y tw ó rn ia  G a lan te rii Ozdobnej W . 
.Tungowa i T . P aw lak, Warszawa,
M arszałkowska 108, pok. N r 28. Sza­
lik i jedwabne i wełniane, chusteczki 
ozdobne ręcznie malowane, broszki 
z jedwabiu, duży w ybór kw iatów , 
korale, m askotki itp . P row inc ja  za 
zaliczeniem.

MASZYNY BIUROWE

i racjonalizację przemysłu prywatnego. 

Do n a b y c i a  we

cena zł 130.-

w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  
oraz

w G a s p f lg r c z fE is  instytucie W y ła w n ic z y m

Izb Przemysłowo - Handlowych i Rady Naczelnej Zrzszeń 
Kupieckich R. P.

WARSZAWA, ul. FLORY 3. KONTO P.K.O. 1-5001:
Z A K Ł A D  B L A C H A R S K I

M AR IAN  POL i
Sp. z o. o.

WARSZAWA, Ząbkowska 44. Telefon 40-43
L A T A R N IE  i  A K C E S O R IA  K O L E J O W E . M A S O W E  W Y R O B Y . 

S Z T A N C O W A N E , T Ł O C Z O N E  i C IĄ G N IO N E .

W arszta ty N apraw y Maszyn B iu ro ­
wych H . S tcm piński i A . Korzeniow­
ski, K upno —  Sprzedaż, Warszawa, 
ul Marszałkowska 121, tel. 8-25-40.

H u rtow n ia  G a lan te rii „M ico ” , W arsza­
wa, A l. Jerozolimskie 89 (obok D w or­
ca Głównego). G uzik i, ga lanteria  
m etalowa, taśmy gumowe, pasman­

teria.

F ABRYKA G im iE f lW  I GRZEBI EHI

“ * l  ( jf  C /  *■ Sp. z o. o.

WARSZAWA, Białobrzeska 4a

POLECA W DUŻYM WYBORZE GUZIKI GALA- 
LITOWE, BAKELITOWE } z MASY PERŁOWEJ,
k l a m r y  i  g r z e b i e n i e

Centrala Przemysłu A rtystycznego,
Warszawa, A l. S ta lina  22. G alanteria  
skórzana, drzewna, zabawki, burszty­
ny, m a te ria ły  łokciowe oraz wszelkie 
wyroby przemysłu ludowego.

SZTUCZNA BIŻUTERIA
H urtow n ia  Sztucznej B iżu te rii i Upo­

minków, F r. i St. Dziurzyńscy, W a r­
szawa, M arszałkowska 112, pok. fi. 
Broszki, m askotki, pierścionki, obrącz­
ki, sygnety, kolczyki, bransolety, na­
szy jn ik i, łańcuszki, cygarniczki, pu- 
derniczki itp . P row incja  za zaliczę- 

niem.

FRYWATKEGO
C E N T R A L A

PRZEMYSŁU FARMACEUTYCZNEGO
Sp. 2  O- O .

W A R S Z A W A ,  K O S Z Y K O W A  39, I p.
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Przyjemne z pożytecznym
OP O W IA D A J Ą  o sędziwym adwo­

kacie poznańskim, znanym z ruba­
sznego humoru, że ongiś p rzyby ła  do 
niego po poradę starszawa wdowa, szu­
kająca w handlu loka ty  dla go tów ki po­
zostawionej je j przez nieboszczyka —  
męża. P rzyszła do mecenasa poradzić 
się: „co by tu założyć, by było i w y­
godnie i bezpiecznie i  przyjem nie?”

__ H m ,__ m ru kn ą ł s ta ry  adwokat,—
no to aiech P an i założy nogę na nogę!

Dow cip ten przypom nia ł się nam 
przez skojarzenie myślowe. Taką bo­
wiem w ym yśliliśm y zagadkę:

Jaka gałąź naszej gospodarki narodo­
wej daje jednocześnie maksimum po­
żytku  i przyjem ności przy m inimum 
kłopotów?

Odpowiedź: Ł O W IE C T W O ! P rzy­
jemne to, pożyteczne i niezbyt kłopot­

liw e.
A le  dlaczego uroczyście mianować ło ­

w iectw o „ga łęz ią  gospodarki narodo­
w e j” ? Czy nie jes t to przede wszyst- j 
k im  rozryw ka  niedzielnych amatorów j 
polowań?

W ysta rczy  wziąść do ręki świeżo w y : 
daną przez Spółdzielnię „Ł a s ”  w  W a r­
szawie książkę W iesława K raw czyń­
skiego p. t. „Ł o w ie c tw o ” , by przekonać 
się o jego gospodarczym znaczeniu.

Bardzo to ciekawa książka: mówi o 
wszystkim , co związane z hodowlą 
zw ierząt łow nych, oraz myśliwstwem. 
Yj tego podręcznika (niestety, kosztowne­
go: 1.500 zł) dow iadujem y się m. in. co 
następuje:

W ed ług  danych statystycznych tere­
ny m yśliwskie Rzeczypospolitej P o l­
sk ie j daw ały przy normalnym odstrza­
le ponad 24.712 ton mięsa.

Z obliczeń fachowców w ynika, te  od­
powiednie zagospodarowanie i eksploa­
towanie naszych terenów łow ieckich po­
zw oliłoby nam pokryć ok. 15 proc. rocz­
nego zapotrzebowania na mięso. Nawet 
p rzy obecnym stanie zwierzyny może­
my otrzym ać rocznie ok. 51(5 m ilionów 
zł, bezpośrednich dochodów za mięso 
f skóry.

Ja k , w ięc w idzim y, łow iectwo pow in­
no interesować nie ty lko  amatorów po­
lowań, lecz rów nież ekonomistów.

(tak)

Maklersttuo okrętowe w Szczecinie
B ra k  iry s z k o lo n y c h  k le rk o m  
M a ła  spram ność łącznośc i
M.

się na jba rdz ie j spośród wszystkich 
usług portow ych w  Szczecinie. W  m ia­
rę wzrostu portow ych obrotów tow aro­
wych zwiększa się zatrudnienie przed­
siębiorstw m aklerskich.

W  Szczecinie is tn ie je  14 przedsię­
b iorstw  m aklerstw a okrętowego (w tym  
2 państwowe, 1 spółdzielcze i I I  p ry ­
watnych).

Przedsiębiorstwam i m aklersk im i —  w 
ścisłym tego siowa znaczeniu —  są tu  
jedynie 2 f irm y , reszta zaś to oddziały 
firm  gdyńskich wzgl. gdańskich.

Przedsiębiorstwa m aklerskie w  Szcze­
cin ie za jm ow ały się dotąd wyłącznie 
klarow aniem  sta tków , ponieważ w a­
run k i miejscowe —  brak poważniejsze­
go obrotu towarowego poza węglem i 
rudą —  nie s tw arza ły  m ożliwości frach ­
towania, t. zn. pośrednictwa w zawie­
ran iu  umów o przewóz morski.

U dzia ł szczecińskich przedsiębiorstw 
m aklerskich w  czynnościach klarow ania  
statków  przedstaw ia ł się w roku 1848 
nast.:

1948
K w a r ta ł

S e k to r  P a ń s tw o m # S e k to r  s p ó łd z ie lc z y S e k to r  p r y w a tn y O g ó łe m

I lo ś ć
s ta tk . B R T 7o

I lo ś ć
s ta tk BRT 0//o

I lo ś ć
s ta tk . B R T ° //o

I lo ś ć
s ta tk . B U T

I 52 4 9 .8 4 5 13,3 64 5 7 .0 5 6 16,8 269 2 0 8 .3 1 3 6 9 ,9 385 3 1 5 .2 1 4

I I 110 1 02 .55 6 1 8 ,2 6. 6 4 .469 11,9 486 3 8 2 .6 8 4 6 9 ,9 658 549.711

I I I 200 2 3 4 .4 9 3 3 1 ,8 41 3 6 .550 4 ,9 501 4 7 9 .9 1 7 6 3 ,3 742 7 5 0 .9 6 0

IV 166 1 78 .67 8 2 7 ,5 45 3 5.874 5 ,5 657 4 3 5 .5 5 4 6 7 ,0 868 6 5 0 .1 0 6

R a ze m 528 5 6 5 .5 7 4 2 2 ,7 212 1 93 .949 9 ,8 1913 1 5 0 6 .4 6 8  j 6 7 ,5 2653 2265.991

W  zestawieniu tym  u jęte są w  sekto­
rze państwowym  także s ta tk i przedsię­
b iorstw a arm atorskiego G dynia —  
Am eryka L in ie  Zeglugowe.S. A ., które 
k la row a ł dział m aklersk i G .A .L -u  w 
Szczecinie.

Od lipca 1848 r. f irm a  maklerska 
„B a lt ic a ” , pełni także czynności agenta 
okrętowego dla przedsiębiorstwa arma­
torskiego Rederi A /A  „S vea". Sztok-

(na 300 B R T ) i s/s „ L i l ly  I " .  Przedsię­
b iorstw a arm atorskie przew idu ją  w roz­

kładach jazdy zaw ijan ie  s ta tków  k u r­
sujących na lin iach  regularnych (G dy­
nia __ Londyn  i G dynia —  A m ste r­
dam) do portu  Szczecin —  przy zgło­
szeniu ładunku ponad 200 ton.

N iekorzystnym  objawem w  dz ia ła l­
ności przedsiębiorstw m aklerskich jest 
okoliczność, że inkaso należności za u- 
s ług i trw a  k ilka  miesięcy, co. wiąże du­
że kap ita ły  i zmusza te przedsiębior­
stwa' do korzystania z kosztownych kre­
dytów bankowych. Odnosi się to ta k ­
że do należności m aklerskich, pokry­
wanych z utworzonych akredytyw  
przeznaczonych na realizację należno­
ści za dostawę węgla, tym  bardzie j, że 
powołana do akceptowania rachunków 
m aklerskich Statens Bransle - Commis­
sion, Sztokholm, nie posiada przedsta­
w icie la w Szczecinie.

Poza tym  przedsiębiorstwa m akler­
skie odczuwają d o tk liw y  b rak odpo­
wiednio wyszkolonego personelu ma­
klerskiego (k la rków ) i c ie rp ią  na sku­
tek niedostatecznie jeszcze sprawnej 
łączności kom un ikacyjne j i te lekom uni­
kacyjne j z portem  i jego poszczególny­
m i nabrzeżami,
. Usunięcie tych braków przyczyni się 

n iew ą tp liw ie  do podniesienia a tra kcy j­
ności portu  szczecińskiego.

JK.

wiatiE &

holm, k tó re  wespół z G AL-em  u trzym u­
je na trasie Szczecin —  Sztokholm re­
gularną lin ię  żeglugową, obsługiwaną 
w  odstępach 8 dni przez m/s „S ig u rd "

W Y T W Ó R N I A  
polew kaflarskich, kształtek 
kamionkowych i szamotowych

JAN MISIAK i S-kn
WARSZAWA, Jagiellońska 4/6

Od zielonego ziarna do pól czarne] 
P

n  CZY JUZ ZAPRENUMEROWAŁEŚ
■ „Ogólnopolski Tygodnik Gospodarczy
JEŻELI JESZCZE NIE
wypełń podaną niżej deklnmcfę

i

Wyciąć, wypełnić, zakopertować i wysłać

Stempel firmy

D o

Gospodarczego Instytutu Wydawniczego
Sp. z o. o.

Iz b  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w y c h

W A R S Z A W A  X I
u l.  F lo ry  3

Mniejszym zamamiam (y) prenumeratę — ..................  egzepl. czasopisma

»Ogólnopolski Tygodnik Gospodarczy« od dnia  ............. — .........................

Jednocześnie wpłacam(y) należność za prenumeratę na konto P. K. O.

Pil 1-5001 w sumie zł ........................................................................

»Ogólnopolski Tygodnik Gospodarczy« proszę(imy) wysyłać pod adresem

rzadko zastanawiam y się skąd po­
chodzi kawa z iarn is ta , k tó re j napar 
spożywamy i ja k ie  są przyczyny, że 
nam sm akuje lub  nie.

Na rynkach polskich zna jdu ją  się w 
te j ch w ili zapasy prawie wyłącznie ka­
wy b razy lijsk ie j, celowe więc będzie 
przypomnienie o n ie j paru szczegółów.

B razy lia  eksportu je liczne ga tunki 
kaw o nazwach, pochodzących od por­
tów , w k tó rych  tow ar ten załadowuje 
się na okręty. Są to: Santos, R io, V i­
ctoria, Bah ia , Pernambuco i  Parana.

D la  u ła tw ien ia  zakupów, w handlu 
św iatowym  wprowadzono tabele kw a­
lif ik a c y jn e  dla każdego gatunku kaw y 
b razy lijsk ie j, gdzie numer typu  dokład­
nie oznacza standard kaw y (np. V ic to ­
ria  nr 2).

Dodatkowo określa się jeszcze pew­
ne cechy charakterystyczne, ja k  zielo­
na (green), zielonkawa (greenish), do­
bre ziarno (good bean), dobrze się pali 
(good roast) i t. d. Jednakże już  przy 
najwyższych typach Santosów, tak .jak 
przy kawach szlachetnych, pochodzą­
cych z C entra lnej A m eryk i (Guatema­
la, Salvador. Costa-Rica i t. d.), Co­
lum bii, Venezuela kawach arabskich, 
indyjsk ich , jaw a jsk ich , i n iektó rych  ka­
wach a frykańskich (Kenya, Tangani-

Btempel i podpis

Do Czytelników
Gospodarczy In s ty tu t W ydaw n i­

czy Izb  Przemysłowo - H andlow ych 
i  Rady Naczelnej Zrzeszeń K up iec­
kich R. P. wydaje  książki, broszury 
i czasopisma gospodarcze. In s ty tu t 
podją ł obecnie w ydawanie pisma pt. 
„O gólnopolski T Y G O D N IK  GOS­
P O D A R C Z Y ” .

P ism o ukazywać się będzie regu­
larnie co tydzień „O gólnopolski 
T Y G O D N IK  G O S P O D A R C Z Y ”  
przynosi szybkie i rzetelne in fo rm a­
cje, obchodzące przemysł i handel 
Prywatny.

Zapraszamy przemysłowców ¡'kup­
ców pryw atnych  do prenumerowania 
„Ogólnopolskiego T Y G O D N IK A  
G O S P O D A R C ZE G O ” . W arunk i 
Prenumeraty i cennik ogłoszeń na 
ostatnie j stronie Tygodnika.

G O S P O D A R C Z Y  
IN S T Y T U T  W Y D A W N IC Z Y

ka) zakupu dokonuje się ty lko  na pod­
staw ie prób (kiperowauia) arom atu i 
smaku.

Zapasy kaw y na rynku  polskim  na­
leżą do tyzeeh gatunków : Santos, Rio 
i V ic to ria . Należy więc poznać je b li­
żej i  zorientować się, ja k  dałoby się je  
uszlachetnić, wobec fa k tu , że należą do 
n iskich typów  tych  gatunków  i wyma­
gają starannego i fachowego przygo­
towania przed oddaniem konsumentowi.

Im portow ane do nas ga tunk i kaw y 
zaw iera ją  wiele zanieczyszczeń, ja k  ka­
w a łk i drzewa, kamienie i ziemię, poza 
tym  zabójcze dla arom atu i smaku na­
paru kaw y stosunkowo duże ilości nie­
dojrza łych, zm arzniętych i tłus tych  zia­
ren.

Jednakże kawy, należące do typów 
lepszych (2, S, 4, 5 i 6), nie pow inny za­
w ierać tak ich  zanieczyszczeń, jak  ka­
w a łk i drzewa, kam ienia, ziemia i łu ­
piny. N ieste ty nasze zapasy Santosu, 
R io i V ic to r ii zaw ierają  jednak zanie­
czyszczenia, muszą więc być z a k w a lif i­
kowane jako  najniższe typ y  tych  ga­
tunków .

Znawca kawy, w ybredny amator „m a  
łe j czarnej”  na pewno nie zgodziłby się
ha w ypicie takiego naparu, jeżeli z ia r­
na nie zostałyby uprzednio, odpowied­
nio przygotowane.

Przed producentem staje więc zada­
nie uszlachetnienia nisko gatunkowych 
kaw  i  tak ie  przygotowanie do sprzeda­
ży, aby zaspokoić wym aganie w'ybred- 
nych kaw ia rzy. T u ta j dopiero otw iera 
się szerokie pole do popisu dla naszych 
palarn i.

Z chw ilą  o trzym ania zanieczyszczo­
nej, nisko gatunkow ej kaw y surowej, 
pa la rn ia  przystępuje do usunięcia gros 
zanieczyszczeń, przy pomocy maszyn 
sortu jących  i odkam ieniarek. Następnie 
kawę się upala, po czym starannie prze­
biera i usuwa psujące smak i aromat 
ziarna oleiste, niedojrzałe, w ybrakow a­
ne i przemarznięte.

Jeżeli pa larn ia  kaw y odpowiednio 
przesortuje surowiec, upali świeżo ka­
wę przed przekazaniem odbiorcy, jeżeli 
ta  kawa ma jedno litą  intensywność i 
odpowiedni stopień upalenia, jeżeli poza 
tym  kawa jes t um ie jętn ie  przechowa­
na, to pa larn ia  spełni swe zadanie.

K ażdy am ator z przyjemnością ją  
w tedy w yp ije , na tura ln ie , o ile  druga 
faza przygotowań, t. j.  odpowiedni prze­
m ia ł i um ie jętny sposób naparzenia bę­
dzie również s ta ł na wysokości za­

dania.
W Ł. RUTKOW SKI

P L E N A R N E  Z E B R A N IE  IZ B Y
P R Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W E J  

W  W A R S Z A W IE
W  dniu 4 kw ietn ia rb „ o godz. 16-ej, 

odbędzie się zwyczajne plenarne zebra­
nie Izby Przemysłowo - H and low e j w 
W arszaw ie.

Zawiadomienia imienne wraz z po­
rządkiem obrad zostały w terminie sta­
tutem oznaczonym rozeslane do wszyst­
kich  Ob. Ob. Radców.

* *
*

21 kw ie tn ia  1949 r. o godz. 18-tej, od­
będzie się w  Warszawie w Sali K on fe ­
rencyjne j Izby  Przemysłowo - Handlo­
w ej, p rzy ul. F lo ry  5 Walne Zebranie 
Zrzeszenia K upców  B ranży Papiern i­
czej m. st. W arszawy i woj. W arszaw­
skiego. Na porządku dziennym spra­
wozdania Zarządu, uchwalenie ramo­
wego pre lim inarza budżetowego i w y­
bory nowych władz Zrzeszenia.

*  *
*

W  dniu 16 marca br. odbyło się w 
Izb ie  Przemysłowo-Handlowej w W ar­
szawie wspólne posiedzenie przedstawi­
c ie li Zw iązków  Zrzeszeń Prywatnego 
Przemysłu Metalowego > E lektrotech­
nicznego. Ogólnopolskiego Zw iązku 
Zrzeszeń Kupców  Branży Żelaznej i 
M eta low ej i C entra li Handlowo-Tech­
nicznej P ryw atnego Przemysłu i Rze­
miosła Metalowego i E lektrotechnicz­
nego.

Przedmiotem obrad było ustalenie 
należytych kontaktów  pomiędzy p ry ­
watnym  przemysłem a handlem branży 
m etalowej i  elektrotechnicznej j po­
między przemysłem i handlem te j bran­
ży a C entra lą  Handlowo-Teehniczną 
Prywatnego Przemysłu i Rzemiosła 
Metalowego i Elektrotechnicznego.

*  *
*

W  dniu 24 marca br. w I.P .-H . w 
W arszaw ie odbyło się doroczne zwy­
czajne walne zebranie członków Zrze- 
szenia F.ksporterów i Im porte rów  R-P. 
Prezesem nowowybranego na rok bie­
żący Zarządu Zrzeszenia pozostał na­
dal dr S tan is ław  Waschko. Zebrani 
podjęli uchwałę o celowości wprow a­
dzenia przymusu t irp r rm m -T .n w  
wśród kupiectw a handlu zagranicznego.

*  *
*

Tego samego dnia odbyło się rrtwnież 
w  lokalu Izby  doroczne walne zebranie 
członków- Sekcji P rzedstaw icie li H an­
dlowych F irm  Zagranicznych w Zrze­
szeniu Eksporterów  i Im porte rów  U P 
Przewodniczącym Zarządu na rok 494!) 
został w yb rany inż. G. A lb rech t.
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